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Towarzysze i Towarzyszki! 

Robotnicy Rolni! 

Ciężkie prześladowania, spadające w 
ich walve klasowej na ogół robolików 
rolnych ze strony obszaruików, wiadz po- 


dziów pokoju dosięziy szczytu. 
Zaniepokojeni © naszą przyszłość, 

zmuszeni do obrony swych praw obywa- 
telskich i praw naszej organizacji, ouwo- 
łaliśmy się do pomocy zorganizowanego 
prolelarjatu, rozpoczynając równocześnie 
pertraktacje z Rządem i Związkiem Zie- 
mian. Wielotygodniowe narady uwidocz- 
| nily nam, że obszarnicy uaają chęć do po- 
rozumienia, a tymczasem szykują się do 
alaku na nasz Związek, którego skutkiem 
miało być rozwiązanie go. Wobec tego 
musieliśmy uciec się do ostatecznej broni 
| uciśnionych: odmówiliśmy pracy i ogłosi- 
łiśmy strajk powszechny robotników rol- 
nych. Komuniści, nie dbając o zwiazek i 
o interesy slużby folwarcznej, chcieli sko- 
| rzystać z tego i wywołać zamęt polityczny. 
|| Niebezpieczne to doświadczenie mieli za- 
| gier przeprowadzić przez robolników rol- 
inych, na których posypalyby się tylko 
| (3 wag aside — wielu mogłoby to ży- 

em przypłacić. Komuniści o wystawio- 
nych przez nas żądaniach nawet słyszeć 
mie chcieli, pertraktacji nie chcieli dopro- 
|wadzić do końca, ba, przychodzili na po- 
| Panie Sekr. Centr. z rozkazem od swo- 
Miej partji, aby 13 b. m. strajk bez wzzlędu 
{na przygotowanie się rozpoczął. Rozesłali 
|ipońców jeszcze przed uchwałą Sekretarja- 
| Centralnego, podszywajsc się pod jego 
lirme, ażeby wywołać 13 października 
|istrajk. Piętnujemy tę podsiępną, niesu- 
ienna politykę komunistów, 

Obecnie — na domaganie si slów 
ŝocjalistycznych—Rz3d zgodził stę arcy. 
||mać represje w stosunku do służby fol- 
f warcznej, przystąpić do zwalniania admi. 
Pnistracyjnie aresztowanych i wznowić ro- 
owania pomiędzy Związkiem Zaw. robo- 
mików rolnych a obszarnikami. 
|d Mimo to komuniści nada] chcą prowa- 
dzić strajk, ponieważ im chodzi nie o uzv- 
skanie celów tego strajku. lecz o ciagły 
amęt. Dlatego też nie słuchajcie komu- 
istów. Dnia 20 października — w ponie- 
dzialek — praca na folwarkach ma sie 
ozpoczać wszędzie:  zanrotestowaliśmy 
przeciwko krzywdom naszym. pokazaliś- 
my siłę, teraz dalszy strajk byłby bezcelo- 
ym. 
Wzywamy Was do solidarności; orga- 
nmizacyjnej i ufności do Zwiazku Zawodo- 
wego i mężów zaufania, którzy na nowo 
przystępują do rokowań i nie zarcmna o 
iczem coby zagwarantowało zwyciestwo 
neszej sprawie, a edy zajdzie potrzeba — 
pdwołają się do Was. | 
Towarzysze! Wielkie czasy zbliżają 


Otrzymujemy nast 


licyjno - administracyjnych, a często i sę- nych! 


Warszawa, Niedzie'a 19 Października 1919 r. 
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"Niech żyje rząd robotniczo-włościański! 
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robotnicy rolni wracaja do pracy. 


Związak Zawodowy 


RobolniLów Romych Rzeczypospolitej polskiej. 


się, do których musimy się przygotować 
wzmaonianiem  oOryauizucji,  SZkiŁeuiciu 
świadomości klasuwej i czujną obroną 
swoich praw. Slańcie wszyscy pod uaszyiu 
szłandarem. 

Niech żyjs Zw. Zaw. Robotników Rol- 


Niech żyje walka robotnicza! m 
Niech żyje Polska socjalisiyczna! 
Przewodniczący Rady Główuej Zw. 
Zaw. Rob. rolnych 
J. Kwapiński. 
Z. sekretarza M. Nowicki. 
Warszawa, 18 października 1919 r. 


O warchciskiej, anarchistycznej robo- 
cie komunistów w Związku Świadczy na- 
stępujący dokument: 


20-go b. m. nie będzie. 
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Niech żyje Socjalizm! 
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ępujące zawiadomienie: 
Í Cęniralny Komitet Wykonawczy P. P. S. zawiadamia, że 
strajku powszechnego w poniedziałek 


E E 


Związek Zawodowy 
Robotników kKoluych 
okręg Wlocla wsko- 
Nieszawsi.l. 
Do Oddzialu Powiatowego 
Związku Zaw, lob. Rolnych 
w Kole,  ; 


Z polecenia Sekretarjatu Centralnego 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych w Warszawie ko- 
munikujemy Wam, że przedstawione żą- 
dania zostuły odrzucone przez Związek 
Ziemian, wobec czego Sekretarjat Central- 
uy w Warszawie prokluimuje swajk od dis 
13 b. m. 1019 r. í 

Okręg Włocławsko - Nieszawski pro- 
klamuje strajk z dn. i4X na L5/X 19 m. 
Pożądanem byloby, by oźręg Kolski pro- 
klamował jednocześnie. 

Włocławek. dn. 12/X 19m 
. (podpis). 

Z tego dokumentu wynika, że komu- 
niści usiłowali wywołać strajk już i3-go 
»4 pomocą irłszerstwa, powołując się na 
polecen'e Sekretarjatu Centralnego. Tym- 
czasem Sekretarjat Centraluy żadaego ta- 
kiego polecenia uie dawał! 4 
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Z powodu rakolczenia teaku ralego 


Strajk robotników rolnych kończy się 
w poniedzialek. Nie złamały go prześla- 
dowania, nie przerwała go oryja policyj- 
no - wojskowych represyj, któremi się po- 
pisały nasze mlode władze państwowe z 
wytrawmością slarych doświadczonych po- 
gromców ruchu robotniczego. Nieudolny 
we wszelkich innych dziedzinach — rząd 
nasz w tej dziedzinie „pańsiwowo twór- 
czej“ przejawił zdolności niepowszednie. 
Wprawdzie nie uczynił wszystkiego, cze- 
go od niego domagali się zwolennicy pra- 
wicowej „Czrezwyczajki*. Tych panów 
zadowoliłby tylko Murawjew - Wieszatiel. 
Dla mającej takie idealy endecji prześla- 
dowań jeszcze bylo za mało. Ale każdy 
człowiek bezstronny przyzna, że rząd „„fa- 
chowy* przynajmniej w dziedzinie repre- 
syj — okazał się fachowcem. 
` Ale nie represje wywołały koniec 
strajku po trzydniowem trwaniu. Strajk 
ciągle rósł i wzmecniał się. Strajk rozlał 
się po kraju szeroką falą i ta fala przedar- 
laby się dalej przez wszelkie tamy i prze- 
szkody. 

Dlaczegoż Związek zawodowy po 
trzech dniach strajk zakończył? Dlatego, 
że wogóle strajku by nie było, gdyby Rząd 
w sposób niczem nie usprawiedliwiony 
nie zerwał rokowań. 

Podkreśliliśmy już kilkakrotnie, że 
komuniści parli do strajku  wszelkiemi 
sposobami. Lecz ‘to im się nie udawało: 
musieli z wściekłością w serou zgodzić się 
ra drogę układów. I ta droga doprowa- 
dziłaby do celu, gdyby nie prowokacja en- 
decka w Sejmie, nie zakulisowe oddziały- 
wanie na Rząd ze strony reakcji, nie zer- 
wanie rokowań przez wice-ministra, p. Be- 


strzygającym czynnikiem w tem, że rząd 
zerwał rokowcnia, było stanowisko ludow= 
ców, ich głosowanie za wnioskiem p. Glg- 
bińskiego. 

Po zerwaniu rokowań strajk musiał 
wybuchnąć. Ale charakier jego mógł być 
tylko prolestacyjny. Była to odpowiedź ną 
zerwanie rokowań, było to zbiorowe wye 
siąpienie masy robotników rolnych celem 
zadokumentowania, że nie pozwolą żądań 
swoich lekceważyć, nie pozwolą ich „ode 
rzucać“ przez zrywanie układów. l 

Zwiazek zawodowy nie stawiał żądań 
ekonomicznych, stawiał wyłacznie żądanią 
natury moralnej, obywatelskiej i orpanizae 
cyjnej. Z natury rzeczy tego rodzaju żą- 
dania mogą być przeprowadzone tylko na 
drodze rokowań. Gdyby Rząd i obszare 
niectwo odrazu odrzuciły te żadania — 
strajk by wybuchnął i trwał, dopóki Rząd I 
obszammictiwo nie zrobiłby takich ustępstw, 
któreby pozwoliły gó przerwać. Qdyby 
Rząd nie zerwał w ostatniej chwili ukla- 
dów, strajku by wogóle nie było. Gdyby 
Rzad teraz, po wybuchu strajku, nie zgo- 
dził się na pewne minimum żadań i nie 
przyrzekł powrócić na drogę rokowań — 
strajk by trwał z niesłabnaca siła. Co wię- 
cej, w razie potrzeby, w razie kenieczno- 
ści przyjścia mu z pomocą — P. P. S. pro- 
klamowalaby, zgodnie z zapowiedzią, 
strajk powszechny. 

Nie bylo jednak powodu przedł"żać 
strajku - protestu z chwilą, gdy Rzad zobo- 
wiazał sie zaniechać represyj przeciwko 
Zwiazkowi i robotn kom rolnym i ciagnąć 


dalej nić rokowań co do żądań zawodowo- 


organizacyjnych. 


Ą n ] i Z tą chwilą zadanie strajku było t. 
ka, pod wpływem tej reakcji. Może roz-!kończone. Wprawdzie możnaby powie- 


Za zmianę adresu pobiera się 5U fenigów. 4 


dzieć: a czy Rządowi, czy starostom i t p. 
można wierzyć, że układu doirzymają? Na 
to odpowiemy: a czy dłuższe trwanie straj- 
ku daje pod tym względem rękojmię? 
Przypuśćmy, że Rząd np. po dwóch tygo- 
dniach strajku dalby większe, niż dziś 
przyrzeczenia. Czyż nie mógłby ich póź- 
niej colnąć albo wykręcać się od ich spel- 
nienia? 

Jedyną prawdziwą rękojmią poszano- 
wania praw robotników rolnych ze strony 
władz i obszarników jest wytrwała, czujna 
obrona tych praw przez Związek zawodo- 
pwy i przez oryanizację polityczną proletar- 
jatu. 

Związek musi się rozwinąć, musi upo- 
rządkować swoją organizację, musi się stać 
wewnętrznie zwartym, musi pogłębić Świa- 
domość swych członków — a wtedy za- 
(drży ta ręka, któraby śmiała odebrać ro- 
botnikowi rolnewu, co zdobył strajkiem 
dub układami. 
|, Strajk robotników rolnych był świa- 
jdectwem sily Związku — pokazał on, że 
gdy zajdzie potrzeba, ci „analiabeci*, po- 
gardzani przez obszarników, ci fornale, 
doniedawna zupełnie niezorganizowani, w 
całym kraju umieją stanąć na wezwanie 
wej organizacji. 

geraz trzeba w codziennej pracy or- 


t 


„ROBOTNIK“, niedziela, 19 paździermtka 1919 cs 


ganizacyjnej silę tę rozwinąć i zmusić i |nej nie posiadają, zostawili oświetlenio dziś 
do szanowania | lulności związków pobolniczych komu inneu 


władze, i obszarników 
praw robotników rolnych i ich organizacji. 

Wzywasiy roboimików rolnych, wzy- 
wamy wszystkie nasze organizacje pariy- 
ne, aby stały na straży praw proletariaiu 
wiejskiego. 

I burżuazja, i komuniści w rozczula- 
jącej zgodzie widzieli w strajku rolnym 
„początek rewclucji*. Teraz — gdy ta ich 
fantazja okozała się głupim urojeniem — 
będą krzyczet.. że strajk poniósł porażkę. 
W rzeczywistości poniosły porażkę nik- 
czemine wymysły reakcji i obłędne intry- 
gi komunistów. W tym zakresie, w jakim 
strajk był komieczny — odpowiedział on 
najzupełniej swemu zadariu. i 

Rewolucji nie wywołuje się sztucznie, 
nie przychodzi ona na wezwanie ani zaklę- 
cie, nie może być wynikiem intrygi lub 
owocem deimagogicznych frazesów. Lecz 
kiedy pojawią się „znaki na ziemi i na 
niebie“, że Rewolucja dojrzewa — praw- 
dztwa Rewolucja, nie rozruch, nie tumult, 
nie wyprowadzanie bezbronnych tłumów 
pod paszcze armat — że jest i możność i 
konieczność przez przewrót iść do twór- 
czej pracy, że nie runie od wstrząśnienia 
gmach niepodległej zjednoczonej Polski — 
płac będzie można iść wprost do Rewo- 
ucji. ; 


drzeci dzień strajku. 


Pomimo niesłychanych represji fala straj- 
Kowa wzbiera. Rozgoryczenie popycha służ- 
bę folwarczną do robienia najprzeróżuorod- 
niejszych wynalazków, zmierzających do obr- 
my delegatów. W poszczególuycihi powiatach 
ślużba się gromadzi i chodzi po wsiach, nie 
rozchodząc się nawet na noc. Gdzieindziej kil- 
kudziesięciu formali ładuje się na samochód, 
gdzie się znajduje delegat i w ten sposób unie- 
gnożliwia wywiezienie go. Policja hula. Woj- 
„to natomiast niechętiie wykonuje rozkazy 
Kkonendy: widać, że żołnierze rozumieją, iż w 
Junych okolicach w podubuy sposób zuęcają 
się nad ich rodzinami. 

6. W Kutnowskiem żandarmi rozklejsją o- 

/ dezwy „żóltych”* związków, zdzierając nasze. 

- „Komisarz Myciński rozpuścił pogloskę, że u T. 
Wardy znaleziono 50,000 nk. i odezwy z Rosji, 
czy Niesniec. Służba nie daje się podejść i 
strajk trwa w pelni rozwoju. 
1 W Lęczyckiem strajk nie objął? całego po- 
z. — w każdym razio polowa folwarków 
stol, 


r 
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Grójockie, pomimo aresztowania zarządu, 
tylko pod przymusem wraca chwilowo do pra- 
cy, gdy sila zbrojna usuwa się, stwajk nozpoczy- 
na się nanowo, 

W Lubelszczyźnie strajk w całej pełni, Nie 

resztowamo nikogo, | 

W Konińsko-Słupeskiem aresztowano 3-ch 
fudzi, W Wiociawskiem przeprowadzono rewi- 


zję w związku, ale go, nie zamknięto. Pijani | iemczej wykonać nie chce, zaznaczając, że są 
żołnierze po wsiach koibują i zmuszają do ru- |'o sądy partyjne. Wobec tego sprawę skiero* 


boty, bez rezuliatów, 

WM akowskiem arcsztowano cały zarząd 
jeszcze w przedmiocie strajku. Mimo to straj- 
kuiący nie ustępują. 

W Bilgorajskiem aresztowano Jóźwiaka, Py- 
tającej o powody służbie starosta powiedzial, 
że zdusi Sekr. Centralny, 

Sochaczewskie strajkuje w pełni, pomimo 
27 aresztowanych, 

W Kątach pobito Wiśniewskiego, w Szy- 
manowie zaś Kendego. Tu władze groziły are- 
sztowaniem całego zarządu. Do samego Socha- 
czewa zjechało 12,000 fornali i gospodarzy. 
Chodzą gromadarmi — policja bezsilna, 

W pow. Warszawskim nadal odbywają się 
vrgje. represyj. 

W Krasno - Woli kilku fornali zbito do u- 
traty świadomości; jeden z nich nawet ogłuchl. 

W Częstochowie dnia 16 b. m. o godz. 2-ej 
popoludniu został aresztowany zarząd oddzia- 
lu Zw. zaw. rob. rol, jak również liczni dele- 
gach 


W Kaliszu dnia 14 b. m. aresztowano in- 
struktora Związku, nazsjutrz uwięziono cały 
zarząd Związku, sklaaający się z towarzyszy: 
Chlebosza, Kwapińskiej, Richtera i Malinow- 
skiego. 


Droga, jaką kroczy 


i Pod tym tytułem z kół niepartyjnych 
ołrzymujemy nast. artykuł: 
í Związek Ziemian wydał świeżo w sapra- 
wied ziałalności Zw. rob. rólnych „oświadcze- 
nie“, które drogą roznoszenia po prywatnych 
mieszkaniach dostaje się do rąk mieszkań- 
ców miasta Warszawy. 
| „Oświadczenie“ to, mające widoczny cel: 
zniesławienie Związku rob. rolnych, całkowi- 
«ie chybiło, gdyż po za całym szeregiem drob- 
nych, nic nieznaczęcych faktów, jako to: iż 
gdzieś tam Zw. rob. rolnych zwrócił się na 
piśmie do Zw. ziemian z żądaniem wydawa- 
inia w ciągu letnich miesięcy owoców dla służ- 
by (Horendun:!), albo: iż precowano, zamiast 
wd świtu od godz. 6 rano, lub: ktoś gdzieś po- 
wiedział: „Chcemy zaprowadzić porządek ta- 
„ki, jak w Rosji“ — nic konkretnego ani rze- 
tzowego w soebie nie zawiera. Dowodzenie zaś, 
iż Związek rob. roln., pertrakłujący o dodanie 
puo mi korca Żyla, zamiast oliarowywanych 


t 


mk., proteguje szmugiel i pokątne pędze- 

je wódki, jak i to, że namawia do próżnowa- 
nia i falszywego świadczenia, jest twierdze- 
niem gołosłownem, nie opartem na żadnych 
dowodach. Wogóle nad całem tem „óświad- 
czeniem” możnaby przejść do porządku dzien- 
nego, gdyby nie pewne tam rzeczy, które obu- 
czają. Czytamy: „Związek dąży do rozwiąza- 
nia Sejmu į walki z rządem“, A któż wypo- 
wiedział się w ostrej formie przeciwko n- 
chwale sejmowej w kwestji reformy rolnej? 
Wszak wszyscy znają znamienną treść uchwa- 
iły zjazdu ziemian, wyraźnie nawołujncą do 
nieposłuszeństwa | wypowiadajacą walkę rzą- 
«dowi. Agitowanie zaś mieszczaństwa, sa po- 
| mocą rozdawania po mieszkaniach drukowa- 
| inych papierków, jest ze strony panów ziemian 
garo ryzykowną eskapadą, gdyż papierki 
fte mocą zabładzić do mieszkań nędzarzy war- 
tezawskieh. którzy noszą w sobie na całe życie 
pamięć gościny, ofiarowanej ich dzieciom, 
į podczas ciężkiej okupacji niemieckiej. Gdy w 
czasie wojny Rada Główna Opiek. zwróciła się 
ogółu obywateli wiejskich w kwestji rato- 
ania dzintwy miejskiej. stanęło do apelu z 
całego Królestwa aż siedniu dobrodziejów. 
którzy ofiarowali stę taniej mleko snrzeda- 
mać. Inni wzięli dziej do siebie. I cóż z temi 
bednemi ofiarami „dobreczpaności* naszych 
giemian się działo? Ze zgroza o tem wspom- 
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niet należy. Wzięte dzieci oddane były na pa- 


ziemiaństwo nasze, 


stwę najokropniejszej nędzy. Umieszczano je 
całemi partjami po nędznych komórkach, jak 
bydło, a nawet gorzej. Fakty te są powszech- 
nie wszystkim znane. „Gazeta Polska“ poru- 
szała tę sprawę niejednokrotnie. Niech jaka 
humanitarna instytucja przedsięweżmie au- 
kietę w sprawie wysylania dzieci do obywa- 
teli na wieś, a społeczeństwo przekona i do- 
wie się rzeczy strasznych, budzących przera- 
żenie i zgrozę. Za zbrodnie, popełniane na 
dzieciach, ziemianie nasi będą musieli zdać 
rachunek przed społeczeństwem. Ciź sani 
ziemianie, którzy dowodzą, iż Związek rob. 


roln. to sami złodzieje i ludzie najgorszych | W 


instynktów. A któż was, szanowni obywatele 
ziemianie. sądzić będzie za gościnę, udziela- 
ną dzieciom naszym, powracającym w łachma- 
nach, obsypanych robactwem i pokrytych Tä- 
nami od świerzty i szkorbułu? Wy dziś zwra- 
oacie się do nas, abyśmy sądzili działalność 
Zw. rob. rolnych w stosunku do tych, którzy 
nigdy i niczem nie ujawnili chęci złagodzenia 
w czemkolwiek losu nieszczęśliwego wyzyski- 
wanego robotnika rolnego. Dobrze było, gdy 
robotnik rolny pracował? od świłu do nocy za 
nędzne wynagrodzenie, żył i mieszkal jak by- 
Ale w norze, czworakami zwanej, chodził w 
łachmanach, a dzieci jego bez koszul, bo na 
to go nie było stać, 


skich cenach, zrobił na wojnie miljony, żąda 


za swoją pracę pewnych ofiar, podnosi się 


gwałt, nazywający jego słuszne żądania „bol- 
zwewizmem*.Chciel' byśmy usłyszeć,co obywa- 


tele ziemianie zrobili samorzutnie, bez presji 
i nacisku, wywieranego na nich, dla oświaty 


robotnika rolnego, dla podniesientu go moral- 


nego i materjalnego, a potem doniero bedzie- 
my czytał ich „oświadczenia”. O wielkiem u- 
społecznieniu naszych ziemian świadczy jesz- 
cze jeden falt, poniżej zamieszczony. Ziemia- 
gnajdujący sie na ogólnym rieździe, w 
Warszawia, w Nezbie 600, na wezwanie obec- 
nego tam generala Hallera do ofinr na rzecz 
armji, złożyli 6.000 (sześć tysięcy) marek'! 
Zatste, ofiara kolosalna. Ziemianina naszego 
stać aż na 10 mk. dla wojska, któremu każe 
się jednocześnie walesyć bez końca. Dowód ta 
wymowny, jak miele spodziewać stę molta 
dla kraiu od większych posiadaczy wiejskich. 
Zaiste, byloby lepiej. aby ziemienie naal, któ- | łuchą, | 
rzy poza ideą robieaia pieniędzy tadnej iu- duszy dźwiga niewypowiedzieny cięte 


nio, 


jstrajk całą służbę, t. j. sześć rodzin. Sprawę 
| skierowane do komisji rozjemczej, która w 2 


lecz gdy ten robotnik, 
wiedząc, iż obywatel, sprzedający po paskar- 


JOW ZADANA OU EC TY 


Jak tlszarniey d 
stosuja sig do prawa, 


Otrzymaliśmy list następujący: i 

Niniejszym komunikuję wam fakt nastęł 
pujący: W dniu 7 b. m. komisja rozjemcza W 
Grodzisku rozpatrywała sprawę o wydalenia 
Jana Turkowskiego z powodu niepesluszeń* 
sti. wobec p. Nikołeja Musorowa, właściciel4 
majątku Bieniewo, gm. Pass. Orzeczenie Ko 
misji rozjemczej brzmiało: zobowiązać p. Mus 
sorowa do przyjęcia z powrotem do pracy Jąś. 
na Tursowskiego i do wypłacenia mu należusj 
reszty pensji i ordynarji. Turkowski natomiast 
zobowiązany został do zapłacenia 25 mk. kary 
na rzecz szpitala, œo też w dniu 8 b. m. uczynił 
i otrzymał na to kwit z kasy starostwa. Gdy w 
dniu 8 i 9 b. m. Turkowski zwrócił się do p. 
Musorowa o przyjęcie z powrotem do pracy, 
p. M, powiedzial: „kto Wam przysądził, ta 
idźcie do niego, niech wam da robotę” | Ture 
kowskiego do pracy nie przyjął. T. wobec te 
go zwrócił sprawę znowu do Komisji rozjeme, 
czej, która ma się zebrać dopiero w dniu 15 
listopada. | 

Inny fakt. Właścicielka majątku Opypy, . 
gm. Młochów, p. hr. Czosnowska wydaliła z >| 


20 sierpnia orzekła dosłownie: „zobowiązać p 
hr. Czosnowską przyjąć z powrotem Myć | 
kich wydalonych i wydać im ordynarję i pens 
sje“. Pani Czosnowska orzeczenia komisji roze 


wano do sądu pokoju w Grodzisku dla wyda | 
nia nakazu wykonawczego komornikowi. Sąd 
nokoju, dopatrzywszy się pewnych braków 
formalnych, z powodu których orzeczenia kie 
misji rozjemczej wykonane być nie moga, ną 
posiedzeniu w dniu 9 b. m. postanowił sprawą 
cały uchylić. Sprawę znów oddać trzeba dg | 
komisji rozjemczej, która braki formalne dôr- 

pełni, — aż w dniu 15 listopada! — późaiej 
znów do sądu i tak dookoła. Tymczasem u” 
dzie głodni i bosi muszą czekać na oddanie 9 i 


sprawiedliwości, 
Edward Piotrzak. 
Grodzisk, 17 października. 


Z 
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Że „Słowa o Bandosie” 
Stefana Żeromskiego. t] 
„Slowo o Bandosie“ pizane było w grue | 
dniu 1907 r. Niedola robolnika rolnego w ue | 
tworze tym stala się symbolem niedoli wszys | 
stkich w Polsce ludzi pracujących i cierpiąe, 
cych. W owym czasie panowie obszaruicy —, . 
przy pomocy mądu carskiego — odnieśli 
świetne nad robotnikiem roluym zwycięstwo.) | 
Od tego czasu robotnik rolny milczał spętanya| | 
Ookngl się dopiero gdy w Polsce niepodlegiej, 
ltząd ludowy uznał jego prawo i dal mu wolej | 
ność organizacj. W obronie swojej organizae, | 
cji wystąpił teraz robotnik rolny. \ M: ig 
W czasie tym warto przypomnieć, co pie! 
sal Żeromski -w 1907 r., warto przytoczyć ue, | 
rywek, piętnujący niby rozpalonem żelazem: 
nasze obszgrnietwo. a, N 
Zaledwie rok upłynął? od owej chwilą 
gdy panowie dziedzice w „pszennym kras; 
ju, w pięknej ziemi lubelskiej zjechali się | 
wielką gromadą w wiekopomnym grodzie, 
Lublinie. Głęboko, w tajemnicy radzić 
poczęli nad tem, jak, w jaki sposób ode, 
brać drobną podwyżkę parobczańskiej 
placy, którą byli parobcy w lecie na pas. 
nach zmową wymogli. Nałożyli na siebie) 
panowie dziedzice niemały podatek od 
lóki dla zlamania solidarności parobkówaę 
„Zastaw się, a postaw się!” th | 
Ktokolwiek do zmowy ucho podawały 
dostał od dziedzica znaczek sekretny, Cy« | 
ferkę na książce służbowej, herb nowego 
nadania. A każdy taki herbowy wyrzucos 
ny został ze służby na zimę. Z książką 
swą, ozmaczorą tajnym, niewiadomym mů 
herbem szedł od dworu dc dworu, szukae, | 
jąc pracy, dachu nad głową, czworacznego 
chlewa, w którymby jego dzieci barłóg | 
mieć mogły i ciepło zimowego smrodiw | 
Lecz wszędzie go wyszczuwano za bramę: 
Śmiech go ścigał. Wszystkiemi drogam( jf 
pszenej krainy, ślicznej ziemi lubelskiej | 
snuly się kompanje głodnych wygnańcówą | 
W taką formę, w taką „enote“ i w tas [i 
kie „prawo“ — odlała się nasza woła w || 
tych dniach powiewu swobody. Mądrzy, | 
są polscy panowie. sa | 
Zupełae jest ich zwycięstwo. Złamas | 
li solidamość zmowy ku podwyższeniu | 
płacy o parę rubli na rok, o parę korcy | 
ziarna na życie, o krótszy dzień roboczyy || 
— odtrącili 1 wdeptali w ziemię żądania 
ochrony dła dzieci, lepszepo traktowanią | 
dia siebie, lepszego chlewa na legowisko 
Głęboki rozum panów wszystko w tem 
dziele „narodowem* przewidział. Wrócił 
się parobek złamany do ich kolan. Pad | 
do nóg pańskich, Zmowu musiał przyszwę | 
buta ucałować. Jęcząc, blagal, żeby AA) 
znowu na dawnem prawie do A pal 


| 
l 
| i 
i 


wziąć za płace. jaką dać raczy dłoń pa 
ska | żeby mór! w czworacznym barlogt | 
znaleść legowisko. AA | 

Niesie teraz na barach schytonych 
okrutną, ciemną swa zemstę. w 


4/ a A 


y | 


| 
| 
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| Wielza-to potega; potęga—to wiedza. 


W niedzielę (9-go października o godz. (lsej rano odbędą 
sie dwa wiece oświatowe, zorganizowane przez. Centralny Wydział Kultnralno-Oświato- 


wy łącznie z dzielnicami P. 


ii 


ROBOTNIK“, niedziela, 19 paździenika 1919 e. R) 


E. S. 


W Promenadzie na Mokotowie przemawiać będą tow. prof, Heryng; 


Siwik i Zygmunt. 


Na Koisziej 44—iow. posel Barlicki, Chmieleńska i Hertz. 


prawy przegianej, kamień żarnowy. Bo 
to on dźwiga teraz ciężar sprawy przegra- 
nej! Dla niego, parjasa obdzieranego ze 
szmat, pozbawionego prawa do nauki, 
autonomiczna wolność — to przecie nie in- 
nego, tylko dostateczny kawałek chleba, 
krótszy dzień pracy, szacunek dla jego 
człowieczeńsiwa, wyższa zapłata za pracę 
i prawo do oświaty. 
iiy Kiedyż kłamstwo nasze uzna tę praw- 
f $ W głuchei nocy swego tułactwa po 
Hałekości dróg, na skutek bezrozumnej 
zemsty dźwigał bandos kamień żarnowy, 
przytłaczający serce. Szaloną z rozpaczy 
dłonią, ze straszliwie skutecznem prze- 
Kleństwem cisnął go na środku drogi. 

I potknęło się o kamień ten Szczęście 
polskie, Ojczyzna nasza. 


a Ore APANC AO EaR rp PA O WE EA a p p BP 


Na marginesie. 


Odezwa, 


| Rodacy i rodaczki, obywatele i obywałelki, 
towarzysze i tow l 

Myli się ten, kto sądzi, że zbrojny czyu 
6-go sierpnia 1914 roku sprawił, że Ojczyzna 
po pólłtorawiekowej niewoli odzyskała- Nie- 

egłość, 

= Jeszcze bardziej błądzi ten, kto mniema, 

że krew polska, ofiarnie przelana na wszyst- 

kich niemal pobojowiskach wojny światowej, 
wróciła Ojczyźnie utraconą Wolność. 

Jeśli mamy obecnie Polskę Niepodległą i 
Zjednoczoną, jeśli Śląsk Górny i Śląsk Cie- 
szyński zostały wcielone do Rzeczypospolitej, 
jeśli naszych praw do Galicji Wschodniej nikt 
nie kwestjonuje, jeśli Gdańsk jest niepodzieal- 
nym portem polskim — to wszystkie zdobycze 
te zawdzięczamy jedynie i wyłącznie dlugiej i 
mozolnej pracy dyplomatycznej jednego męża 
me: wszystkich niemal i Europy, Azji, 
Airyki, Ameryki i Australji, oraz jego zabie- 
gom i zachodom we wszystkich przedpokojąch 
ministerjalnych. = kaś ko 

Musimy sobie tedy raz uprzytomnić, komu 
wszystkie te zdobycze do zawdzięczania, komu 
Naród ma błogosławić, że ziściły się „marzenia 
naszych ojców i dziadów“ i czyje imię ma być 
po wieczne czasy złotemi zgłoskami wyryte w 
sercu każdego Polaka i na kartach dziejów Na- 
rodu. 

Odrzućmy raz na zawsze wszelkie zaśle- 
pienie partyjne i, spoglądając prawdzie śmiał 
W oczy, powiedzmy: 

Czyje imię, jeśli nie Romana Dmowskiego! 
.. Kto, jeśli nie on dla Narodu narażał „beż 

astrzeżeń" swoje zdrowie u Cubata,  Donona 

Miedwiedia; kto dla dobra Sprawy całował 
ię z Puryszkiewiezem (brrr!) ; komu, jeśli nie 
jemu zawdzięczamy, że imię Polski rozbrzmie- 
wa obecnie na obu półkulach i najkulturałniej- 
sze narody jeden przez drugiego ubiegają się 
w składaniu nam hołdu przez komisje Śledcze? 

Za tyle tedy niespożytych zasług w gło- 
wach „najlepszych“ synów Ojczyzny zrodziła 
się myśl uczczenia tego „z najlepszych najlep- 
ezego* darem trwałej wartości w postaci ma- 
jatku ziemskiego (w przededniu reformy rol- 


nej). 
> Inicjatywa wyszła z Poznańskiego, z tej  głość 


części naszego kraju, gdzie rodzą się najgen- 
galniejszę pomysły. 

Tam wielcy panowie, jak owe „bajeczne 
żórawie”, 60 to „każdy ptak chlopcu jedno pió- 
ro rzucił”, tak obszarnicy poznańscy na dar 
narodowy w miarę sił i chęci bądź włókę, bądź 
po kilka morgów ofiarować mają, z czego weca- 

e ladny folwarczek dla wielkiego męża się 
sklei. w 
| Nas, proletarjuszy, nie stać na włóki, ani 


| | tawet na morgi. Ale nie pozwolimy się wy- 


edzić nikomu w składaniu dowodów czci 
kto stworzył „nowoczesnego Polaka“, 


t 
rośli ai zdobyć na włóki i mo; 


i jeśli nie możemy się t ; 

gi; to oliarujmy przynajmniej po pręcie. 
A zatem, pręty 

ta stanu! 


X yie Przep. Roman Boski. 


Rocznica Rządu Robotniczo = Włościań- 
skiego. 


W piątek 7-go listopada przypada ro- 
eznica powstania Rządu Lubelskiego. Fakt 
rewolucyjnego objęcia władzy. przez re- 
prezentantów ludu pracującego posiada 
doniosłe znaczenie w historji naszego ru- 
chu. Wzywamy przeto organizacje partyj- 
ne do zorganizowania w dniu 7, 8 lub 9 
listopada akademji, zebrań lub wieców, 
poświęconych rocznicy listopadowego prze- 


dla opatrznościowego mę: | ky 


Wejście bezpłatne. 


Ostatnie wypadki w krajach nadbałtyckich 
jeszcze bardziej zaostrzyły sprawę przyszłości 
Rosji. Nie ulega wątpliwości, że sprzymierze- 
nie wojsk von der Goliza z wojskami rosyj- 
skiemi Bermonta jest rozpaczliwą próbą jua- 
krów i baronów baltyckich, oraz ich carskich 
przyjaciół odbudowy dawnej Rosji i dawnych 
Niemiec. Zarówno rząd niemiecki, jak też 
przedstawiciele Kołczaka wyrzekają się wszel- 
kiej wspólnoty z aferą baltycką, Nosko nazwał 
samozwańcze wystąpienie Bischoffa zdradą, Ju- 
denicz podobno pozbawił praw Bermonta — 
nie przeszkadza to jednak temuż Noskemu u- 
sprawiedliwiać von der Goltza, a awanturni- 
czym Bermoóntom i Bischoffom podszywać się 
pod solidniejszą tirmę reakcyjną Denikina - 


| Judenicza. 


Francja i Anglja niejednolicie traktują 


:į sprawę baltycką. Pierwsza, zaniepokojona 0 


wzrost militaryzmu pruskiego i ekspansję pru- 
ską na Wschodzie, zarzuciła, zdaje się, dotych- 
czasowe niezdecydowane stanowisko w sto- 
sunku do państewek bałtyckich: jeżeli Niemcy 
miałyby opanować Baltyk, to warto bez namy- 
słu poświęcić wolność małych narodów baltyc- 
kich na rzecz wielkiej „odnowionej* Rosji. 
Między potężnemi Niemcami a wielką Rosją — 
Francja, oczywiście, niedługo się waha. To też 
„Temps“ domaga się od koalioji, aby nie czy- 
nić państwom baltyckim nieziszczalnych obiet- 
nie niepodległości „całkowitej“, lecz wcielić 
je do wielkiej Rosfi, nie mogącej się obyć bez 
morza Baltyckiego, gwarantując państewkom 
wspomnianym autonomię w granicach Rosji. 
Ze smutkiem jednak stwierdza ten sam pót 
urzędowy organ francuski, że zagadkowa poli- 
tyka Anglji innym idzie torem. Istotnie, zdaje 
się, że Anglja, która decydującą odgrywa rolę 
w polityce bliższego i dalszego Wschodu, od- 
różnia między Bermoutem a Judeniczem. 
Pierwszego traktuje, jako sojusznika Niemiec, 


Ja więc jako wroga, uznaje zato Lizonowa, po- 


zostającego pod rozkazami Judenicza i popiera 
go. Zamiarem Anglji, według „Tempsa* było- 
by utworzenie federacji niepodległych państw: 
Finlandji, Łotwy, Estonji i Litwy. Federacja ta 
pozostałaby, oczywista, w zależności ekono- 
miczno - gospodarczej od protektoratu angiel- 
skiego. Na rzecz tego zamiaru przemawiałaby 
okoliczność, że Anglia udzieliła ostatnio kredy- 
tu 10 milj. Estonji, że uznała niepodległość Li- 
twy i że musi wobec sklonmości państw bal- 
tyckich do zawarcia pokoju ewent. rozejmu z 
bolszewikami — przeciwstawić równoważnik 
ze swej strony. 

Polityka Anglii, aczkolwiek w jej własnym 
prowadzona interesie, musi znaleźć poparcie 
Polski, Ubołewać należy, że nie Polska była 
inicjatorką federacji państw nadbaltyckich. 
Ślepota naszych oficjalnych i samozwańczych 
dyplomatów paryskich, idących na pasku reak- 


- farzymierzeńcy Samoma. 


| _ Rząd polski do tej pory nie uznał nis- 
podległości Estonji i Łotwy, chociaż niepodle- 

ość. Estouji „została uznanaą przez - ån- 
glję, Francję, hy, Japonję, Szwecję, nie- 
podległość zaś Łotwy przez Ar:glję i Japouję. 
Nasi kierownicy polityki zagranicznej pozo- 
stali głusi na wilokroinie ponawianą w tym 
kierunku prośbę ze strony rządów estońskiego 
1 łotewskiego. Dziś kiedy istnienie państewek 
nadbaltyckich poważnie zagrożoną jest prezz 
niemiecko-rosyjskie bandy Bermondła-Goltza, 
których celem nieulegającym dziś żadnej wąt- 
pliwości już utrzymanie za wszelką cenę po- 
mostu łączącego w przyszłości odbudowaną 
carską Rosję z odrestaurowanymi kaizerow- 
skimi Niemcami, uznanie przez nas prawa de 
samookreślenią się narodów baltyckich zwią- 


mor- | zanych z nami wspólnymi interesami i wspól- 


nymi niebezpieczeństwami nie może ulec naj- 
ótszej nawet zwłoce. Żądamy od naszego 
ministerjum spraw zagranicznych natychmia- 
słowego wyraźnego oświadczenia w tej spra- 
wie. Chcemy wiedzieć dlaczego do tej pory w 
stosunku do krajów baltyckich prowadziliśmy 
politykę dwuznaczną i podejrzaną. Chcemy 
wiedzieć, jakie to względy, nie pozwalają nam 
wyraźnie poprzeć niępodległościowych dążeń 
bratnich nam ludów. Chcemy usłyszeć, przez 
wzgłąd na jakie. pakty i czyje zobowiązamia 
idziemy ręka w rękę z Sazonowem, Kołcza- 
kiem i Judeniczem, © i > 

(Z depeszy, wysłanej przez p. Skrzyńskie. 
go'do ministra spraw zagranicznych Republik 
Estońskiej, wynika, że rząd polski zdobył sie 
tylko na uznanie koustytuauty estońskiej, ale 
nie niepodległości Estonii. P. Skrzyński zap 
wiąda, że konferencja pokojowa ma dać „sta- 
tut“ Estonii — to znaczy poprostu odkłada ure- 
gulowanie śprawy estońskiej do chwili, kiedy 


Baltyk, Rosja i JXiemcy, 


cji francuskiej, znowu smutne wydała owoce. 
Uznanie Estonji przez rząd nasz wyrażone 20- 
stało w formie tak bojaźliwej i wstydliwej, 
jakgdyby ten bał się nagany ze strony p. Pi- 
chona, a nawet p. Dmowskiego. A czem są gor- 
sze od Estonji — Łotwa, Finlandja i Litwa? 
Gdzie jest wogóle jakaś inicjatywa ze strony 
naszej polityki zagranicznej, jakaś samodzielna 
koncepcja stosunku do państw ościennych. O 
ile wszystkie inne nasze fachowe ministenja 
wyróżniają się nieudolneścią i partactwem, o. 
tyle ministerjum sprw zagranicznych jest fa» 
chowo - nieistniejącem. Słyszymy wciąż, jaki 


jest stan polityki zagranicznej, co się robi w 


Londynie, Paryżu, a nie słyszeliśmy ani razu, 
aby rząd nasz wystawił program własny, aby 
powiedział czego chce i do czego dąży na 
Wschodzie, jaki jest stosunek jego do państw 
sąsiednich, do koalicji, do dalszej wojny z Ro~ 


Sją. 

Polska prasa burżoczyjna zawrzała z obe- 
rzenia, gdy dowiedziała się, że w komisji sej- 
mowej podniesiono sprawę pokoju, lub tylko 
rozejmu z bolszewikami. „Byłoby to czemś po- 
twornem'" — woła „Kurjer Poranny”, a sekun- 
duje mu „Dwugroszówka”*. A jednocześnie 
prasa ta zaleca interwencję w prowincjach 
baltyekich. Niewiadoma, czy interwencja taka 
byłaby w guście Anglii, bez której zezwolenia 
rząd nasz-nie zrobiłby kroku. Nie możemy $o- 
bie wyobrazić, jak armja nasza, źle wyekwipo- 
wana i zaopatrzona, miałaby jeszcze jeden 
front wytworzyć, gdzie miałaby do czynienia z 
doskonale uzbrojoną armją niemiecką. Ale o 
prócz tego uwzględnić trzeba ten jeszcze mo- 
ment: Sytuacja w państwach baltyckich jest 
zupełnie niejasna, niewiadomo, czy wojska 
niemiecko - rosyjskie wycofają się na rozkaz 
Berlina, i pod naciskiem blokady, czy nie. Nie- 
wyraźny jest teź stosunek wojska tego do De- 
nikina t Judenicza; formalnie ci ostatni wy- 
rzekają się łączności z Bermontem i jego woj- 
skami ze względu na współdziałanie tego osta- 
tniego z Niemcami. W rzeczywistości jednak 


cele, do których zmierzają Bermontowie, De- 


nikinowie i S-ka są jedne i te same i nie na- 
leży wątpić, że w razie powodzenia armij tych 
na północy i południu połączą się one w koń- 
cu w bratnim uścisku. Przecież jedni i drudzy 
wywiesili na swym sztandarze hasło walki e 
bolszewikami, 


Jakżeż mogłaby Polska, której wojska sło 
ją pod Dźwińskiem, prowadzić walkę przeciw 
bołszewikowa, a jednocześnie przeciw wrogom 
bolszewików nad Baltykiem? Czy Polska po 
to zdobyla wolność i stworzyła armję, aby ćwi- 
czyć się w użyciu broni przy wszystkich nada- 
rzających się sposobnościach? Czy mamy wciąż 
rozpoczynać wożny, nie kończąc żadnej? 

` J, M. Borski 

nyae 
do spółki z Kołczakami i Denikinami będzie 
rozstrzygała zagadnienia dawnego państwa mò- 
syjskiego. A Polska klepie pacierz za panią 
matką - koalicją i czeka wraz z nią na zwycię- 
stwo dawnych carskich generałów. Oto nasza 
„samodzielność* w polityce zagranicznej. 
Przyp. Req.). 


Chlaśnięcia. 
Słówko pod adresem Beki, 
„Nie, mój Bekol... Tyś dzięckot.. Wróć się do 
kolyski!... 


Wciąż tylko robisz w spodnie, widzisz tytko 
„spiski. 
I rzucasz się w „Kurjerze”, pośród zębów 


zgrzytu, 
Przeciw tym, eo jedynie bronią swego bytul... 
Nie odwracajże, Beko mój, koła ogonem t.. 
„Państwo“ ni w pięć ni w dziewięć tu przez 
cię 1. 
Więc się w swoim „państwowym* ESC 
zapaie: 
Bo to przeciw paskowłi „spiskują”* „fonnale“ f 
Istnieje, drogi Beko, pasek obszarniczy, 
Co nie na lata, ale na wieki się liczy. 
Dziś dopiero wrzód wyciąć ten mamy nadzie- 
jęt... 
Pot, lzy, i otchłań krzywdy — to są jego 
i dziejel... 
Nie uśmiechają ci się te moje 


wywody Pese 
(Ha, ty rwiesz się do „żubrów“, jak ryba do 
wod 


y?) 
A jednak w nich ujętym jest sens dziejów 
„panów 1... 3 
Tylko się, drogi Beko, bezstronnie zastanów t.. 
„Parobcy* i „fornale* — to są ludzia wolni, 
Obywatele Polski, robotnicy rolni, rS 
(Napróżno tutaj, Beko, obludne łzy ronić!), 


I mają prawo przeciw złodziejstwu się bn» | 
Wacław Wolski, . 


P 
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liad Związku Socjalistów Polskich w Ameryce 


. W dniach 30 i 31 sierpnia i 1 września od- 
był się w Philadelphia, Pa. nadzwyczajny 
Zjazd Związku Socjalistów Polskich w Amery- 
ce Północnej. Ze względów na trudności poli- 
tycznej natury oddzialy kanadyjskie nie były 
na Zjeździe reprezentowane, tak, iż właściwie 
z: Zjazdem Z. 8. P. Stanów Zjednoczo- 


ny 

Na Zjeździe reprezentowane były 53 lokal- 
ne stowarzyszenia (oddzialy) Związku Socja- 
listów Polskich, położone pomiędzy wybrze- 
żem Atlantyku a stanami Illinois i Wisconsin. 

Pomiędzy ważniejszymi sprawami jakie 
Zjazd miał do załatwienia były: określenie 
stosunku Z. S. P. do miejso>wego ruchu socja- 
listycznego i robotniczego; określenie stogun- 
ku do.P. P, S., oraz opracowanie planu stałego 
współdziałania z nią, waz materjalnej pomocy. 

Zjazd obworzył przemówieniem i sprawoz- 
daniem Komitetu Wykonawczego, długoletni 
sekretarz Z. S. P. tow. Roman Mazurkiewicz, 
który też złożył swą rezygaację, z powodu pro- 
jekiowanego wyjazdu do Polski. 

"Ze sprawozdania sekretarjatu. okazuje się 
iż Z, 8. P. brał nader wydatny udział w pra- 
cach zrzeszenia postępowych i radykalnych 
grup polsko-amerykańskich Komitetu Obrony 
Narodowej, zorganizowanego tutaj natychmiast 
po - powstaniu Komisji Skonfederowanych 
Stronnictw. Niepodległościowych. Przez lata 
wojny i walk orjentacyjnych Z. S.: P. wysunął 
się na czoło w szerzeniu polskiej niepodle- 
głościowej orjentacji, walcząc z moskalofil- 
stwem i reakcją importowana tutaj przez Na- 
rodową Demokrację. (Sam wielki mistrz. en- 
decji R. Dmowski przyjeżdżał tutaj przecież!) 

Skutkiem tej akcji Z. S. P: zaniedbał ro- 
botę socjalistyczną, do której obecnie powraca. 

i Prasa wydawana przez Z. S. P. szczegól- 
niej zaś dwa dzienniki: „Dziennik Ludowy“ w 
Chicago, oraz „Detroicki Dziennik Ludowy“, 
rozwinęły się niesłychanie. Są ome w tej chwili 
majpoważniejszymi i najwplywmowszymi pisma- 
mi połskimi w Stanach Zjednoczonych. Pisma 
te rozwinęły się mimo to, iż zwolennicy en- 
deckiej dezorjentacji usiłowali pisma, jakoteż 
driałaczy socjalistycznych daenuncjować przed 
władzami, 'óskarżając to o sympatje niemiec 
kie, to zmowu ostatnio o bolszewizm. ł 

i Wzrostu nie wykazał natomiast tygodnie- 
wy organ Z. S. P. „Robotnik Polski“ wychodzą- | 
cy w New Yorku pod redakcją tow. Jana Ko- 
zakiewicza. Sprawozdanie tłumaczy to okolicz- 
mością iż w czasie wojny zwiększyło się czy- 
łelnictwo dzienników, a tygodniki przestały 
odgrywać dawną rolę. 

W trudnych warunkach wytworzonych 
przez wojnę, na tle wyjątkowych przepisów 
przeciwko socjalistycznej działalności wśród 
cudzoziemskiego elementu, w latach ataków 
reakcji i warcholstwa szczupłej garści komu- 
nistów, Z. S. P. utrzyma? się na wodzie, nawet 
zdołał zwiękezyć szeregi swe ostatnio. 

O współdziałaniu z P. P, S. referował tow. 
Jan Kozakiewicz. Warto dodać, iż Z. S. P. już 
przed Zjazdem swym rozwinął działalność za 
niesieniem pomocy pieniężnej P. P. 8. i do eza- 
su odbycia Zjazdu wysłał do Warszawy około 
100,000 marek polskich na robotę P. P. S-ową. 

Do powodzenia akcji w tym kierunku przy- 
czynił się niemało przyjazd kurjera P. P. S., 
tow. Ludwika Mazurkiewcza, który także był 
obecnym na Zjeździe. 

Po zasadniczej i obszernej dyskusji przy- 
feto w tej sprawie rezolucja (podaną już w 
„Robotaiku* — przyp. Red.). 

|. Obszerną dyskusję wywołał także referat 


tow. Romana Mazurkiewicza w Sprawie sto- 
sunku do amerykańskiego ruchu robotniczego 
i socjalistycznego. Ruch socjalistyczny amery- 
kański jest w stanie zupełnego rozbicia. So- 
cialist Party of U. S. rozłożyła się na trzy frak- 
cje, z których dwie mniej lub więcej ułegly 
wpływowi bolszewizmu, 


Jeszcze w początku wojny polscy soojali- 
ści niepodległościowcy opuścili szeregi Socia- 
list Party, z powodu rezolucji jaką przyjęła 
Egzekutywa S. P. poiępiającej udział potskica 
socjalistów w robocie niepodleglościowej. O- 
beonie zarysowały się tendencje do ponowne- 
go połączenia się z Partją, która jednak ulegla 
roztamo wi. 

| Referent dowodził, iż przez pewien czas 
zocjaliści polscy muszą zajmować stanowisk? 
wyczekujące w stosunku do miejscowych Par- 
tji socjalistycznych, 00 zresztą im nie przeszka- 
dzą w prowadzeniu akcji wyborczych w pcl- 
skich dzielnicach, raz brania czynnego u- 
działu w ruchu zawodowym, w którym człon- 
kowie Z. S. P, biorą udział nader wydatny. 

Przyjęto ostatecznie rezolucję wypowia- 
dającą się zasadniczo za łącznością organiza- 
cyjną Z. S. P. z miejscowym obozem socjal: 
stycznym, atoli wobec faktu iż ruch socjali- 


„Mało kfo w Polsce wie, że na kresach Mo- 
rawskich żyje i pracuje około 12 tysięcy robot- 
ników polskch, Mało kto interesuje się tym: 
kresami, gdyż nie mieszkają tu ani „żubry 
kresowe“, ani magnaci wołyńscy, lecz robotni- 


żę brali wybitny często udział w życiu orga- 
nizacyjnem | walkach o lepszy byt. Pod wpły- 


enie, któ- 
na Morawach — 


j 


; | Uśmiechał się v ól, z x 
wi — t i2 
i ZOFIA WOJNAROWSKA. BAC pam dk song ponsawych warg anie, jakich aigdy przeto 
0 S bic królowej I starła się mądrość Sałomonowa z mgd- |w pałacu króla nie było, i kamienie drogiej 
a e r 0 | j rością królowej Saby — k aggro ec «e ć 
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i Adonasie pasterzuj, SR poza Na tam o TA M Sal] 
jako dwie zapaśnice o ciałach maszczo- zausznice i oazę naramienniki, 
<A. moej dedyk lny glow nych oliwą, prężące w walcę giętkie ramiona cnszki i pierścienie i drogie kamienie na csok 
, Saba królowa w podróż ziemi ak TS Lae wiszące. : 
Judziiej się wybrała. E "sto dwie ryceńki po męska przybrane w | Zsś oa lące smmarządowej pasat owiec 


Chwiały się na słoniach lektyki purpur- 
we, a w nich, jak kwiaty tęczobarwne, Saba 
królowa, i jej orszak niewieści.. 

Kołysali się na nogach wysokich wielblą- 
dowie juczni, niosący rzeczy wonne i rzeczy 
złote, i tkaniny, srebrem haftowane i inne, 
drogiemi nabijanę kamieniami, > 
"A sługi wierne orszakiem półkolnym o- 
taczaly panią swoją, Sabę królowę. 
|| I przybyła Saba do ziemi Salomona króla, 
do pałacu jego, do pałacu z drzew cedrowych. 

- Zadziwiła się Saba królowa cenności do- 
mu i bogactwu sprzętów Salomonowych. 

- — Jakoby się oczy moje kąpały w złocie, 
kiedy na przysiouki podparte rzezanemi słu- 


spojrzę — š s 
jakobym się cała pławiła w morzu dny- 
gich kamieni, kiedy przed twój tron przedziw- 
ny siędę — 


(= jakobym 


tarczach a kopijach — u 

tak walczyły ze sobą te dwie mądrości 
krółewskie. 1 

A nie było dnia zwycięstwa, ant godziny 
upadku dla żadnej. CZULE 

A mialy ramiona jednakiej długości i wę- 
zły muskułów jednako sprawne. ` 

Objęły się przeto wreszcie uściskiem sło- 
strzanym, jedna drugiej szepcząc do ucha: po- 
dziwiam cię 1 wielbię.. sia 

Aż oto nadszedł czas odjazdu królowej 


Saby. 

I przechadzała słę jeszcze z Salomonem 
po łące dokolnej i chłodem oczu malachito- 
wych obejmowała męską posłać Salomona. 


wielkie i piękne, 

Qu, wyniosły, w szacie szkarłatnej, obrze- 
żonej perłami i złołem, świecił oczu i kędzio- 
rów czemią. GEM. 

| Ona smukła w szacie białej, bramowanej 
perłami i złotem, jaśniała świetlistością wło- 


się sama klejnotem stała, kiedy 


do twej komnaty o łożnicy rzęźbionej z drze- 
wa różanego wchodzę — 

mówiła Saba królowa, zanurzając w skrzą- 

_ we źrenice Salommonowe chłód majachitowych 

Tis źrenia, s $ 4 


ych sunarągdowym djademem. 


„ROBOTNIK", niedziela, 19 pażdziernika 1919 x: 


radością zmartwychwstaj j 
nę polską, nie mógł pozostać obojętny w 
i | powstania 


Zaś wyglądali oboje jako dwa wiaty |; 


sów, zawitych kołami wokrąg głowy i spię- 
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styczny majduje się właśnie w fazio fermen A 
i tworzenia się nowych formacji, rezoluci 
poleca Kom. Wykonawczemu badanie sytuacj 
i ewentualne rozpoczęcie wstępnych krokó 
w kierunku organizacyjnego złączenia się z tą 
grupą, która pod względem zasadniczego trak: 
towania zadań ruchu socjalistycznego najbłiże, 
stać będzie idsologji P. P. 8. i Z. 8. P. 

Po referacie tow. Michala Sokołowskiego; 
redaktora „Dziennika Ludowego“ z Chicago 
dalszym stosunku do K. 0. N. przyjęto 
lucję stwierdzającą, iż wobec uzyskania nies 
podległości przez Polskę, dalszę wspóldziała4 


! nie z K. O. N. jest niepożądane i zbyteczne, ` 


Po zrewidowaniu statutów Z. 8. P, posta” 
nowiomo przystąpić do stworzenia szkoły agita. 
torów, postanowiono wprowadzić spęcjaln 
karty dla tych towarzyszy, którzy opuszcza 
będą Stany Zjednoczone. Kanta taka ma by 
łącznikiem pomiędzy nami i Polską, ma bra 


iegitymacją, iż dany towarzysz należał w 
meryce do organizacji, * 

Postanowiono połecić sekretarjatowi Z. 
P., by porozumiał się z P. P. S. w sprawi 
reprezentacji P. P. S. w Stanach Zj 
nych. 3 
W sprawie reemigracji polecomo K 
Wyk. żorganizowanie biura informacyjneg: 
pozostającego w stałym porozumieniu z sekre» 
tacjatem Związków zawodowych w Polsce, 
lem informowania to arzyszy, chcących pos 
wracać do Polski. ż 

Przed zamknięciem Zjazdu zrob 
składkę na rzecz P. P. S„ która to skład 
przyniosła około dwóch tysięcy dolarów. Śp. 
wem Starej pieśni . bojowej „Czerwom 
Sztandaru" zakończono Zjazd Z. S, P. 

- Amerykanin 


obu Play na Karawan 


(Korespondencja wlasna). 


M. Ostrawa, 16 października 1916 3 


jesi w większej części zczechizowane. 
nie górnicy polscy na Morawach byli 
zowani w P. P, $. D. i należeli do K 
Obwodowego w Cieszynie. Popierali , 
pismo „Roboinik Śląski”, a później „Nowiny 


Ostirawskie", jako pismo nagłówkowe „E 
nika Śl.*, Na kongresach partyjnych kresy o 
strawskie były zawsze reprezeatowane, taksad 


jącą 
republiki czóskiej. To też nai 
miast po proklamowaniu republiki 
zebrali się nasi mężowie zaufania i 
zona Woo 


według niesprawiedliwego dla nas urzędo EJ 


go spisu ludności 14% mieszkańców; jest 


jednak w | conajmniej . 20 € 
25%. Czesi zaś z biedą docingnęli do 51% 


Rząd czeski rozwiązał Radę Miejską, w ktć ajj 


dat na 80. To samo uczyniki Czesi w 


I prześlizgnął się po nim chłód śrenią 


małachitowych królowej Saby. 
rzeźbiony 


rek wat 


w krótką ciemną szatę pasterską. W 


k ABE krzywiony. .. ; 
A a posad 


A nogi jego były mocne jako dwie kotum 
ny smukłe w ziemię wrosłe. 
A ramiona miał wdzięczne 


kie. 
_ A emagły był i mocny. 


Zatrzymał się król przed pasterzem à 


wa 


pasterza — mój 
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„ROBOTNI K", niedziela, 19 października 1919 r. 
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skich Górach. Lecz w innych gminach nie 
przyzuano Polakom wogóle żadnych zastęp- 
ców, mimo, iź stanowią oni poważny pruceut 
mieszkuńców, a niektćre szyby na Morawach 
mykazują większość polską. (Np. na szybie 
„Jerzego* w Mor. Ostrawie Polacy mają 70% 
robotników). 

Prawo o mniejszościach narodowych w 
Czechach opiewa, że dla każdej narodowej 


| muiejszości należy utworzyć oddzielną Radę 


Szkolią. Niemcy oczywiście, których w pań- 
stwie czeskim jest 4 miljony na ogólną liczbę 
mieszkańców 11 milionów... korzystają z teg. 
prawa, posiadają już we wszystkich miastach 
niemieckie Rady Szkolne, niem. bibljoleki pu- 
bliczne i t. p. Jedynie Polacy nie posiadaja 
podobnych instytucyj na Morawach, z powodu 
oporu żywiołów czeskich. Więc i szkolnictwa. 
í inne placówki społeczne polskie muszą być 


| utrzymywane ze składek polskiego proletarjx- 


tu. Reprezentant naszej partji w Kom. Rządza- 
cej ostrawskiej tow. E. Chobot zaprotestował 
przeciwko pokrzywdzeniu ludności  polskiaj 
przez Czechów, domagając się powiększenia 
liczby przedstawicieli tejże, oraz równoupraw- 


/ mienia kulturalnego. 


Wobec jednak sporu śląskiego — prołesty 

te, to glos wolającego na puszczy... 
„. Czesi bowiem mszczą się na Polakach 
morawskich za każde niapowodzenie w spra- 
we śląskiej. Nie pozwalają oni na kolporto- 
wanie pisma politycznego i wogóle szykanu;ą 
w”różny sposób rcbotników polskich. 

Ażeby temu niezunośaemu stanowi kres 
położyć, ażeby wyjaśnić siosunek proletarjatu 
polskiego do Czechów i do drtychczasowych 
mladz party, nych polskich, zwolala nasza par- 


„ja w ubieglą niedzielę konfereucję partyjną 
| do Mor. Ostrawy. Przybyło przeszło 70 delega 


tów, oraz przedstawiciel Kom. Obwed. P. P. 


| 8. w Cieszynie tow. Kwielniowski. Przewod- 


miczył tow. Szwenk, referowali tow.: Lizak, 
Kwietniowski i Chobot. Uchwalono rezolucje, 
nv których wyrażono mniej więcej oo następu- 
Polityka proletar;ztu polskiego na Mora- 
wach musi poniekąd iśc po innej linji, ani- 
żeli polityka polska na Śląsku. Stojąc na grun- 
cie państwowości czeskiej, domagamy się 
»*nouprawnienia politycznego, kuituralnego 


| i ekonomicznego, Zachc wująe dotychczasowa 
| a aeaa prod organizacyjną, chcemy na polu 
e 


onomiecznem pracować lącznie z towarzysza 
mi czeskimi, tworząe w tym celu wspólną egze- 
kulywę robotniczą. Wobec odrębnych warun- 
ków politycznych zazładamy po porozumieniu 


się z Kom. Obw. w Cieszynie oddzielną orga- 


pizację polityczną stojącą na gruncie uchwał 


|| ostatniego kongresu P. P. S. w Krakowie. Sta- 
| rać się będziemy o założenie nowego pisma 


partyjnego dla Moraw. 
Tv są w ogólnych zarysach uchwały p} 


|| wzięte po dlugiej dyskusji uaszych towarzy- 


| raluą i materjalną. 


Szy. Dopóki spór śląski nie będzie uregulo- 
wany, towarzysze ostrawscy pobierać będą 


| gitobotnika Śląskiego”, jednak z nagłówkiem 


„Nowia Ostrawskich”,zawierających wiadomo- 
ści oslrawskie. Obrady ożywione były duchem 
bojowyim, natchnione wielkimi ideami socja- 
łesru i tym przekonaniem, że w walce swo 


| ich braci w Rzeczypospolitej Polskiaj — prole- 


turjut polski na Morawach krcczyć będzie w 


| pierwszych szeregach, niosąc im pomoc i mo 


Socjalizm polski odniósł 


| wśród proletarjatu na Morawach tryumt wspa- 
| miały! 


A. Kwietniowski, 


| Robotnicy popierajcie 
| swoje wydawnictwa! winny wziąć to pod uwagę. P. 


| | lachilowy ch 


„ å Saba królowa pieściła go chłodem ma- 
ér euit, 

— Lus cię spotkał OMES — rzekł Sa- 
n dy pasierza. 

Oto Suba króiowa pragnie cię włączyć d. 


| wego orszaku į wielka cię czeka łaskawość. 


E Poblad? pasterz Adonas, takowe slowa 


| slyszący, a kij pasterski wysunął mu się z rąk 


ouidlałych i z leciuchnym jękiem legł na szia- 


Tugdach trawy. 


— Qieszysz że się? — zapytal łaskawie 
ól Salomon 

Milezał Adonas w ziemię patrząc. 

— Zdaj baranki Jtasowi i wm gwiazda 


|Fieczorna zablyświe, przyłącz się do orszaku 


| DS ólowej, 


„ l milczał Adonas w ziemię patrząc, a bia- 
forunne stado, czując chłód wieczoru, do nóg 
mu się kupilo, jak biale weluy leciulkich fal 
Úivrskich. 


| > Bawiła się Saba amuletem złotym, na ja- 
| kewsys wdzięczny ruch pasterza niedbale cze- 


40. 
A król Salomon rzekł jej, wskazując Ado- 
su: „Twoim jest", 


r Aż raptem odwrócił się pasterz. bokiem 


/mieco stojący, i miedziane kędziory włosów dv 
nóg królowej rozsypal w poklonie paeebey 


| nym, a z ust jego wybiegła ni to skarga ni t 


jęk ża! sny. jakoby z gardla dzikiego golębia 


| pojmanego w sidła .. 


Listy z 


Paryża. 


j (Korespondencja własna). 


W Senacie stałym kandydatem. na procz] 
denta Rzeczypospoijiej, stale tego honoru od- 
mawiającym jest senator Bourgeois. Wypo- 
wiedział on mowę w sprawie traktatu pokoju. 
Puwtórzył krytyki innych, tylko, jak przystoi 
powadze senatorskiej, w formie oględnej. Ży- 
czył, by traklat był papierowym w praklycz- 
nym wykonaniu. Mówił o rozbrojeniu Nie- 
miec. Clemenceau mu je zapewnił. 

Ani „tygrys“, ani Bourgeois nie wspon- 
nieli jednax o von d. Gollzu. W senacie bv- 
wiem z rzadka są omawiane kwestje draźliwe 
i draźniące, halas mógłby zbudzić senatorów 
ze słodkiej drzemki, w którą ich pogrążył sta- 
ry senator Bourgeois. Mowa senatora była sni 
zimna, ani ciepła, ale bardzo patrjotyczna i 
kończąca się wnioskiem przyjęcia trakłaiu. 
Banalność mowy — wywolała oklaski. Seat 
nie mógł zostać w tyle za Izbą, która rozafiszo- 
wala mowę VWivianie'go — to samo więc u- 
czynił z oracją poważanego senatora Bourge- 
ois. Druk i papier takiej wzniosłej gadaniuy 
kosztuje 50.000 fr. — to jest jedyny konkret- 
ny rezultat tych pustych mów akademickich. 

Przemawiają inni senatorowie — zwolen- 
nicy i przeciwnicy traktatu — bez werwy i 
zepełu, załatwiają formalność niezbędną dia 
swych wyborców. Nagle, jakby anioł śmierci! 
musnął swemi skrzydłami w tej świątyni za | 


stoju postępu — to starzec jakiś jakby odpra-!nat więc nbnracz trzyma się poły 


wia” nabożeństwo. 

Nieprzyjemnie zbudzili się senatorowie. a 
niektórzy się naw>t ofuknęli, gdy ten pobnż- 
ny działacz, a był nim, ich kolega, klerykał- 
reakcjonista Lamarzelle, glosem grobo- 
wym radził wszystkim udać się do kościoła 
Sacre - Coeur i Bogu tam podziękować za ten 
piękny traktat- pokoju. Pobożny Lamarzelle, 
oczern'ający tylko bezbożnych sosialistów, za- 
prasza katolików całego Świata, by za dopro- 
wadzenie do skutku traktatu pokoju złożyli w 
tym dniu dziekczynienia Sercu Jezusowemu... 

Nedowiarek, senator Debierre, zauwa- 
żył, iż Serce Jezueowe — nie zmusi Niemców | re 
do zapłacenia szkód Francji. Pobożny La- 
n.arzelle odrzekł, jak prorok natchniony: 
„Módlcie się, jakby Pan Bóg chciał uczynić 
wszystko i postępujcie, jakby nic nie chciał 
zrobić“. Mnie się wydaje, że tej drugiej rady, 
nie wysłucha tyle senat, ile proletarjat i jed- 
uym z jego pierwszych AE ae rewolucyjnych 


Pad airesm władz we TWA | a 


Jak fatalne stosunki panują w wojsku 
polskiem, świadczy o tem opinja tych, którzy 
w wojsku obecnie się znajdują. Oto urywek 
z listu: 


„--Stoimy obecnie na Śląsku Cieszyńskim. Po- 
nieważ jestem ochotnikiem, a rocznik mój nie 
zostal powołany, przeto maralem się o zwolnie- 
me mnie z wvjska polskiego, gdyż nie mogę 
znieść tak oplakanych stosunków, jakie w wojsku 
polsk.emu obecnie panują. Żołnierze chodzą pra- 
wie nago i boso, a zima za pasem. Ludność tu- 
tejsza śmieje się, gdyż żolnierze świecą golem 
ciałem. 

Co do prowiantury —- 
my, jek w aptece, a i tych gramów często brakuje. 

Stosumek oficerów do żołnierzy — pod psein, 


to pożal się Boże! Gra- 


syjskiego*. 
Nie potrzeba dowodzić. że to może wpły 
nąć ujemnie na wynik plebiscytu. 


„Ludność śmieje się”... Władze wojskowe 


= Och, pozwól mi zostać w Jeruzalem o 


i najmądrzejsza z władczyń... 


"Teraz Saba królowa rękę jakoby z kości 
słoniowej toczą na ramieniu Adonasa zlo- 
żyła: 

— Przecz-że nie chcesz mieć tyla, co naj- 
więksi królowie świata? 

Albowiem skarbiec | ój pelny jest dobra 
wszelkiego: pereł czarnych i białych, djamea- 
tów i szmaragdów, szałir chryzolitów i ru 
binów. 

Przecz-że nie chcesz mieszkać narówni 2 
koronowanymi? 


Albowiem pałac mój ze złota i kości sl. 
niowej, jakiego nemasz drugiego na ziemi. 

Przecz-że nie chcesz zamienić twej szaty 
pastorskiej na purpurę a złotogłów? 


Onże milczał, pasterz Adonas. 

A spotkawszy wzrok surowy Salomona 
króla, wyszeptał zb.elałemi usty: 

— Pozwól mi, o dostojna, pozostać w Jeru- 
zalem. 

A wonczas malachitowe oczy królowej ZA- 
paliły się złotym piomiezjeim gniewu i głosem |, 
ścichn'ętym, pochylona nad korzącym się u 
nóg jej pasterzem, rzekla: 


Przecz że nie chcesz mieć więcej niźli kró- 
lowie świała? 

Patrz, jakom piękna — a uścisk mój słod- 
szy nad wszystko... 

A onże, pasterz Adonas, jęknął, głową o 


Zbiegły się groźnie czarne brwi królowej. | ziemię bijąc. 
— O najmędrsza z monarchiń, pozostaw 


Nie jest-żeś szczęśliwy, pasterzu Adona 


| kie? — zapytała. 


I wyszeptał Adonas: da {i 


mnie w Jeruzalem. 
A w tejże chwili, jakoby z łun zachod- 1 


gdyż prawie wszyscy olicerowie są z wojska | 


będzie rozpędzenie na cztery wiatry tych pól- 
trupów senatorskich. 

Senatorowie: Flaissieres (jedyny senator 
socjalista), de Selves, d Estournelie de Cin- 
stant wypowiadają łagodne krytyki... Rzecz 
dziwna, jak ten ostatni, znany ze swego szeme 
kiego wykształcenia, jak również Bourgeois, 
wielkiej wartości umysłowej maż stanu, zna- 
komity znawca prawa międzynarodowego, uu- 
tor wielu prac 2 zakresu opieki spolecznej ma- 
iuczko się przedsiawili podczas debaty. 

Cleinenceau, gdy wszedł na mównicę. za- 
czął ou tego, „że dzieło traktatu nie jest do- 
skonałem, i że on nie może tworzyć cudów“. 
Wówczas drugi pobożny senator Delahaye, 
monarchista-faryzeusz, odpowiedział Clemen- 
ceau zupełnie poważnie: „Pan Bóg się panam 
posługuje, byś cuda nie uczynił", Kokietujący 
reakrję spoleczną „stary tygrys‘ nie mógł 
jednak wytrzymać tej nominacji na świętego 1 


ironicznie odpowiedział swemu przyjacielowi" 


Mogę być za to tylko wdzięczny Panu Bogu“ 

Mowa Clemenceau była powtórzeniem prze- 
mówienia w Izbie, tylko mniej już bez!'adna, 
miała tu bowiem audytorjum więcej wdzięcze 
ne. 
Clemenceau niegdyś chciał senat rozpę* 
dzić, dziś tej trupiarni bromi -— jak wszystko, 
co tylko może bruździć posiępowi. Se- 
„ojca zwy- 
nięstwa”. Jednosłośnie też ratyfikował! zawar- 
rie pokoju w sposób prawie pokorny, w aa- 
stroju pobożnym. Senat by? przyzwojtszy niż 
Izba. Postanowiono również, by i przemówie- 
nie Clemer cenn roz!lepić na wszystkich rządo- 
wych murach Francii, Kto będzie miał cier- 
pliwość. to wyczyta na afiszu: 

„Dlaczoso daliśmy Niemcom 283 armat i 
fortece na Wscholxio? Dlatego, że w intoresie 
Niumniac iest sie bronić, a my nie mamy w tem 
żndneso inżerosu, by Niemcy były bolszewie- 
kiomi*. 

i Rządy oczywiście nie mają żadnego inte- 


n by nie tylko nie były bolszawiekiemi, ale | 


wogóle socialistycznemi i nietylko N'emcy. ale 
również i inne naństwa. I gdrhy tylko armaty 
i karabiny mogły same strzelać, to niejodem 
rząd skierowalby je przeciwko własnym oby- 


watelom. 
Hioronimko. 
Paryż, 13 października. 


Książki nadesłane 


Karol Lilienfold - Krzewski. „Komendant 
wychowawca”, Warszawa, 1919. Księgaruią 
„Ogniwo“, Sir. 31. 

Autor, zaszczyinie znany z innej beletrystycz 
nej pracy, w bruszurce niniejszej porusza iemat 
ciekawy, trudny do uchwycenia. Jak Piłsudski wy- 
chowywał przed baty swych strzelcow? Z relacji 
LiL Kra. widać, iż komendant kształej żolmerza 
nie na modłę pruską, ale główny nacisk kładl na 
wytworzenie w nim wewnętrznej gutowości do czye 
nu i szybkości odpowiedzialnej decyzji Pilsudski 
woale nie upiększał przed euiuzjasiami, którzy szli 
do Strzelca trudności wobec obojętności narodu, 
trudności wobec zaborców, wobec braku uzbrojeiia, 
szkól, pieniędzy, Ale umiał tchuąć w młodych taką 
silę męskie stawianiem sprawy. „Wiele teu muże, 
kto musi“ — to byla ulubiona sentencja Pilsud= 
skiego. To też „strzelcy rozumowali krótko“ — po 
wiada autor. „Nie mamy, prawdę rzeklszy, nic. 
A musimy mieć wszystko”. Strzelcy byli przede- 
wszystkiem „rycerzami ducha“, Mimo że nie roz 
porządzali bronią, nie mieli nielyiko armat, sle 
wprost karabinów, mundurów, żywności, skarbu — 
poszli | zwyciężyli, zwyciężyli wroga i własne spa- 
leczeństwo. Stali się duszą wielkiej armji polskiej. 
Czy w tej armji przezwyciężą ducha obcege, ducha 
rozkładu i „soldateskę?* 


nich wyrosła, 
weczka wdzięczna. 
A widząc go leżącym w prochu przed kró- 
lami i maniemając, że go jakowaś kara spotyka, 
rzuciła się do nóg Salomona z wołaniem: 
— Nie zabieraj mi, królu, miłego mojego! 
Pociemniała twarz Saby, kiedy” na urodą 
dzieweczki spojrzała. 
A byla owa podobna do lilji, gdy kielich 
ku słońcu otwiera. 
B'ala a różana i wonna z rosą łez na twa- 
rzy, i wlosem kruczym, padającym aa ramio- 
ua w nieladzie. 
Drżąca z obawy o los miłowanego, szła 
na spolkanie pasterza w chłodny wieczór wi- 
senny i oto, znalazla go leżącego w prochu 
przed piękrą i dun:ną królową. 
I przerazila się maleńka Lija i ze trwogą 
spojrzała w malachituwe oczy. 
A królowa, to ua jedno, to znów na drugie 
poglądając, rzekła: 
— Zaiste! Tych dwoje, o Salomonie, to 
skarb. największy w ziemi twojej. 

I uie podarujeszże mi skarbu najwięk” 
szego? 

I westchnęła Saba, ku stronie zachodniej 
oczanii idąc. 
A że już by? się zbliżał wieczór gwiazdo- 
licy, rzekła do króla: 
— Chodźmy, iż czas mi w drogę 
A odjąwszy od swej szaty zapinkę bry- 
lantową. da!a ją Liji, mówiąc: 
— Spraw sobie szathę ślubną, 
dzieweczko... 
„| odeszła królowa Saba. 


„ eee a ae erat 


śliczną 


stanęła obok Adonasa dzie- 


i í e | + 


„| 


| 
i 


WROBOTNI KE", niedziela, 19 października 1919 r. 


Szaleńcy czy zbrodniarze. 


Miljony ludzi bez pracy, kona z głodu, po- 
ększając zamęt w nowobudującyw się pai- 
stwie. Państwo wyrzuca miljony na zapomogi 
imiemogąc z braku węgia uruchomić warszta- 
tów pracy. Zbliża się groźna zima z calym 
łegjouem klęsk dla nagich i głodnych mas. 
‘Miasta już dziś sioją przed katastrofą węgio- 
wga w ziemie, gdy nie podniesiemy produkcji 
Stang nam koleje, co zuowu w konsekwencji 
grozi klęską głodui zupełną anarchją, bo prze- 
cież nikt chy ba z nas nie przypuszcza, że masy, 
którym zajrzy w oczy groźne widmo śmierci 
glodowej lub zmarmnięcie w nieopalonem | 
mieszkaniu, wezmą różaniec i spokojnie „i 
„suwając paciorki czekać będą gdzieś w jaka] 


bedą mogły, sam instynkt samozachowawczy 
znrusi głodne masy brać sobie Środki do ży- 
cia lam, gdzie będzie co do wzięcia, zacznie 
się walka, walka straszna wszystkich przeciw 
wszystkim, walka nie o zasady i przekonania 
polityczne, ale walka o kawałek chleba, » 
przedłużenie życia choćby » parę godzin. Dv- 
dajmy do tego jeszcze armię, która pozbawio- 
Ma dowozu prowiantów marznie glodna gdzieś 
ğam na dalekim froncie, a będziemy mieli 
vplastyczniongy w calej grozie obraz przyszł- 
ci, jaka nas czeka o ile nie skierujemy już 
dzisiaj całej swojej energji w kierunku sana- 
eji stosunków węglowych i nie postaramy się 
© to, aby wydobyć jaknajwięcej węgla, który 
%becnie stanowi o wszystkiem. Rozumieją to 
robotnicy i ich przedstawiciele, starając się 
mszelkiemi środkami uzdrowić stosunki na ko- 
palniach, które przez okres długoletniej nie- 
woli i okupacyjnej gospodarki raburkowej do- 
Prowadzone zostały do stanu rozpaczliwego. 
Związek zawodowy robotników przemysłu gór- 
tmiezego widzące jak wielką przeszkodą w ra- 
„cjonalnej produkcji węgla ea nieuregulowane 
earobki, na których tle powstawały ciągle straj- 
ki, narażając tak robotników, jak i cały prze- 
mys? na nieobliczalne straty, wziął sobie za 
pierwsze zadanie zorgakizowanie robotników 
4 unormowanie stosuniiów zarobkowych, aby 
w ten sposób polożyć kres ciagle wybuchają- 
iym tak zwanym dzikim straikom. 
t — Po dlugiej i mozolnej pracy udało się na- 
femcie ująć masy niezorganizowanych robot- 
pików w karby dyscypliny organizacyjnej i 
eciwstawić się różnym anarehistom tak z 
ej jak i z pruwej strony, którzy swoją nie- 
mczectwą robotą popychali niedoświadczonych 
gobotników z jednej estateczności w drugą. 
Związek, widząc, że glówuym) powodem eig- 
piego niezadowołenia jest straszna małerjalne 
położenie górników, przystąpił do opracowa- 
mia zbiorowej umowy, regulującej dotychczaso- 
wy stan anarehji zarobkowej i umowa zostala 
przedłożona rządowi i przemysłoweom, zaczęły 
się dlugie i uciążliwe pertraktacje, które wo 
bec karygodnego zachowania się przedzię- 
biorców kopalnianych i ministerjum handlu i 
przemysłu, nie doprowadziły do pokojowego 
załatwienia sprawy, przyszło do strajku, kióry 
trwał przez 7 dni | pozbawił kraj ośmiu tysię- 
cy czterystu wagonów węgla (jak lekkomyślni e 
eirajk ten został sprowokowany, świadczy wy- 


ku aż śmierć nad niemi się zlituje. Nie! Na ta- 
Xi heroizm żadne żyjące istoty zdobyć się nie 


mowmie następujący fakt: Związek, chcąc za 
wszelką cenę uniknąć strajku, poszedł podczas 
pertraktacyj przedstraikowych na ustępstwa 
16-tu marek minimalnej dniówki dla górnika, 
po 7-dniowym strajku musiał się mąd zgodzić 
na 17 marek). Dowiedzieliśmy się później, że 
rząd dlatego nie chciał zawrzeć umowy ze 
związkiem, ponieważ urząd górniczy i komi- 
sarz Pękoslawski informowali Warszawę, że 


| do strajku nie przyjdzie. 


Strajk został zakończony zawarciem umo- 
wy przedstawicieli robotników z rządem, umo- 
= podpisali pełnomocnicy Rady ministrów w 


| dniu 25 sierpnia. Robotnicy zobowiazali się 


podnieść produkcję węgla o 25%, o ile umo- 
wa zostanie dotrzymana i wszelkie wskazów- 
ki mężów zaułania zostaną wzięte pod uwagę. 

Zdawałoby się, że teraz nasiąpi okres 
twórczej spokojnej pracy i rzeczywiście, zaraz 
po strajku na wielu kopalniach produkcja wẹ- 
gla się podniosła. Tam ześ, gdzie kopalnie są 
szczególnie zniszczone, robotnicy ciagle zwra- 
wali się do związku o interwencję, aby 00 mo- 
żna zaraz został» erobione. Zdarzały się nawet 
takie wypadki, że robotnicy sami popędzal 
imniej chętnych towarzyszy, tak, że w paru wy- 
padkach przyszło do nieporozumień, które 
związek musial zalagodzić. Lecz słuchajcie, wy 
wszyscy, którzy podczas strajku odsądzaliście 
nas tak skwapliwie od patrjctyzmu i wy, któ- 


rzy z braku węgla będziecie marznąć lub stra- 
cicie warsztat pracy: Rząd zawar! z górnikami 
umowę przed dwoma miesiącami, przenrysłow- 
cy do dziś dnia nie wprowadzili jeszcze ani je- 
dnego punktu umowy w calości w życie, prze- 
ciwnie drwią z rządu, że się mieszał w nie- 
swoje rzeczy. Prowokują robotników domaga- 
jących się zarobków podług umowy, odsyia ąc 
ich do związku, aby im związek wypłacił, bo 
związek zawarł umowę. Zarobki zostaly tak 
obliczone, że w wielu wypadkach robotnicy o- 
trzymali niższe zarbki o 100 do 200 marek mie- 
sięcznie, aczkolwiek na skutek umowy zostały 
wszystkie zarobki podwyższone o 30%. Na 
wielu kopalniach wybuchły z 


tego powodu 


strajki, które zostały zużeguane pizea przed- 
stawiciela związku przyrzeczeniem, że sprawę 
rząd załatwi. Rząd jednak, cboć przedstawicie- 
le związku nieustannie zwracają mu uwagę 
na niebezpieczeństwo nowego strajku, nietyl- 
ko, że nie umie zmusić kapitalistów do zasto- 
sowania się do umowy, ale sam niedotrzymuje 
tych punktów, które bezpośrednio od niego za- 
leżą: 1) Komisji rozjen czej nie wprowadzono 
jeszcze w życie; 2) Regulaminu mężów zaufa- 
nia nie zatwierdzono; 3). Górnicy są nadzy i 
bosi, zime się zbliża, a rząd aczkolwiek zobo- 
wiązał się dostarczyć odzieży i obuwia, jeszeze 
nie kiwnął, by zobowiązanie swe spełnić; 4) 


Aprowizneja również miala być unormowana, 


tymezasem, o ile przed strajkiem bylo jeszeze 
jake toko, to teraz po za czarną mąką, z której 
naweł chleba w,piec nie można, górnik nie 
nie otrzymuje; 5) O kasach chorych ani słychu, 
choć nowy rok niedaleko, a tu zjawia się groź- 
ny wróg źle odżywianych górników, tyfus pla- 
misty, już codzień wywożą karetki ofiary tej 
choroby; 6) Ubezpieczenie od nieszczęśliwych 
wypadków, ubezpieczenie na starość, ubezpie- ¿szemu rozmachowi, naszej młodzieńczej sile 
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czenie wdów i sierot, śpią sobie gdzieś bl 
snem zapomnienia, a setki górników pozbawi 
nych jest nietylko środków do życia, ale i d 
chu nad glową, bo bezduszny kapitalista naw 

i z mieszkania ich wyrzuca i robotnicy konająg 
dosłownie konają pod płotem. 

A więc siuchajcie, wy syci, którzy siedzą 
za biurkiem burżuazyj ytego dziennika, odsą+ 
dzacie nas od braku obywatelskich uczuć i wy, 
głodni bezrobotni. Kapitaliści węglowi, zaślegj 
pieni dzikim szałem nierawiści klasowej, prod 
wokują nowy strajk w przemyśle górniczym; . 
że | Strajk, który może się łatwo przerodzić w bu 
rozpaczy ludzi, którzy stracili wiarę w jakąkole 
wiek sprawiedliwość i dla których praweny 
stanie się ich własna pięść, pięść, która w | 
paczy wzniesiona uderzeniem swojem zniszcz 
może swój własny był, ale przedtem zd. 
cze tych zbrodniczych szaleńców, ktorzy pona 
życie ludu i szczęście narodu stawiają jedynią 
swój egoizm klasowy. 

Stańczyk, 


mmoamamammaanameu 


Walka o kuliurę, 


Wielkie, niepożyte zasługi Polskiej Partjł, 
Socjalistycznej dla odbudowania niepodleglej 
ojczyzny uznane są i stwierdzone. Jest 
fast historyczny, 

Niezrównana z niczem moc żywotna P. pi 
S., sto razy rozbitej i powalonej i sto raz 
zniartwychwstającej, bezmiar poświęcenia ` 
bohaterstwa, posnawidzenie polityczne | Prg 
boki instynkt spoleczny cechowały dwudzię” 
stokiikoletnią dzialalność naszej partji, 

W śmierielnych zapasach z wrażą nawałj 
w samolnych bojach o wyzwolenie P. P, S. te 
chowała zastępy ludzi, kiórzy są „solą tej zi, 
mi“, 

I dziś, gdy w ugory polskie rzucamy no 
plenne ziarno, jednocześnie zbieramy zovi 
wieloletniej pracy, żniwo dojrzałe krwaweg 
znoju, bowiem ze słuszną dumą, a bez chełplie | 
wości stwierdzić musimy, iż obecnie na wszy 
kich Polski obszarach szy jedni, jedyni znow 
samotni i wsaczemi podjęliśmy wielką i święt 
walkę o polaką kulturę, 

Nieusiępliwie, zacięcie, bez chwili spi 
czynku toczymy bój o nowożytuą struktur 
państwa Polskiego, o ugruntowanie w ai 
prawa, o jego moc wewnętrzną. Propagujemy 
i krzewimy w narodzie polskim współczes 
na świat poglądy. Wysilkiem swoim i dziala. 
niem nie pozwalamy, by Polska XX-go śieka 
stala sią jedną, wisiką paratją czy też folware; 
kiem brata - sełachcica z batogiem w zamasz, 
stej prawicy. Nacieram; i następujemy, wypi 
ramy ze wiarożytnych osiedli wszelakiego ro% 
dzaju osewibwe dziwotwory, żubry i wie 


; 
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mokem leśnym obrośnięte żarłoczne niedźwie» 
dzie, bezkarnie dotychozas w Polsce żerującey, 
rosfukane edyńoe i dziki, ploszymy płactwoj 
ponoene rozmiłowane w mrokssk i ciemn 
ściach, żeniemy precz mary dni dawnych, u* 
piory niesławnej przeszłości, I 
Kruszy robociarz pepesowski przywilej 
pański, z ziemią równa szańce obwarowanega 
wyzysku, na arkan bierze rozhukaną krzywdę! 
uświęconę odwiecznym zwyczajem. 
I nie osłoją się okopy Świętej Trójcy A ' 


nie miał pod ręką aktora, któryby potrafił wy- 
Uómaczyć nam, dlaczego to pułkownik nagie 
robi się skłonnym do zgody? Byliśmy przexo- 


Teatr i muzyka. 


LSR nani, że zgorszony posiępowaniem swych 
THATE r9 L wychowanek trzaśnie drzwiami, wróci do sie- 
„Spazmy modne”, komedja w 5-aklach bie I majątek odda na klasztor. Zbyt on jest 

Wojciecha Bogusławskiego, dobry i naiwny, teu staruszek, ale dobrodusz- 


ność jego pochodzi zapewne z rozrzewnienia 
autora i aktora, wprowadzającego na pseudo- 
francuskie salony Warszawy — szczerego £y- 
na ziemi polskiej. 


Tonem uroczystości teatralnej dźwięczała 
też gra artystów, którzy zupelnie podporząd- 
kowali swe bujne talenty — mdłej maniesze 
konwencjonalnej komedji. Takie manekiny w 
koronkach chodziły po scenie, jak lalki ufry- 
zwwane w kolorowych sundutach, krokiem 
| mierzonym wionge po scenie. Nikt, bo nawet 


pijany Jurga, 


Piątkowa premjera była właściwie uro- 
czystością teairalną. Odegrano szlukę wiel- 
kiego, nieśmiertelnego organizatora tealru 
polskiego, „ojca teatru“, pełny numer pisma 
Teatr”, wydawanego przez p. Szytmana po- 
ćwięcono sumiennej i żywej pracy p. L. Schil- 
denfeld Schillera p. t. „W. Bogusławski”, oraz 
urządzono piękną owację Wiucentemu Rapa- 
ckiemu, seiiorowi aktorów polskich, autoro- 
wi sztuki z życia Bogusławskiego, Gera 
była przepelniona myślą o teatrze polskim, o 


Boguslawskim, o tem wreszcie, że scena na- E klar sai Toż 
sza, tealr, dra i bi. le ti. nól : ; f 8 
„toat mat, liczy sobie zaledwie 1 i pół sd POZA T otyli SAR 


„.„ Z pietyzmem przyglądano się tej „kome- | słąwyski į Grabowski ani razu bodaj nie zdra- 
uji“, podobnej jeszcze do młodzieńczego szcze | dzili, że w żyłach ich szumi krew aktorów, u- 
biotu wobec Fredry, który już był na świe- 


, ć miejących żyć życiem prawdziwym scey. 
cie, ale jeszcze mówić dobrze nie umiał, sta- 


s jakiś brak repertuaru. Kto wie? Możej 


nis psuł iej zabawki, P. Solska! monicznych i środków iastrumentalnych. 


Snuły się te modne żony i kawalerowie, toka-| 


mowiącej jednak już olbrzymią zdobycz wobec 
dziwacznego belkotu ks. Bobomolca albo tra- 
gedji w 11 aktach ks. Radziwiłlowej. Niema w 
„Spazmuch modnych“ nawet świetności języ- 
kowej Zabłockiego, ale jest pęd do oryginal- 
ności, przez wprowadzenie na wzór Niemce- 
wicza, aczkolwiek inaczej pojętej, na wzór Za- 
błockiego, ale bardziej scenicznie stworzonej 
postaci starego szlachcica, pułkownika Zdaw- 


mialskiego. Gra ten prototyp Sopliców, Straże 


ników, Horsztyńskich, wszystkiemi blaskami 
kontusza i charakteru polskiego i blądzi po- 


je i panny służące, niby mgły eteryczne, uno- 
szące się nad grobem wielkiego dyrektora, 


reżysera, śpiewaka, dekoratora, poety, tłóima- 
cza, przedsiębiorcy, nauczyciela į wychowa- 
wcy pierwszej generacji polskich aktorów. 1 
to właśnie jest poezją „„Modnych spazmów* w 


teatrze! Polskim w r. 1919. 


Ale cała rzewność szczera teatru skupiła 
się na ogobie W. Rapackiego. Gdy wstąpił tyl- 
ko na scenę ten mistrz w pokazywaniu wnu- 
kom, jak wyglądali ich pradziadowie — wi- 


downią rozbrzmiała oklaskami. 


śród paplaniny hrabiny i Szarmanokiego, niby 
tur pośród chowanych, płochliwych saren*k 
żywionych slodycwami. Wszystkie inne posta-; 
cie, ich szyk, mowa, strój, wszystko to przen | 
bione z komedji francuskiej, ale pułkownik i 
Jurga już są oryginalni, polscy, żywi. I cale | M 
zajęcie, jakie dzisiaj budzi komedja Bogu- 
sławskiego, pochodzi z tego właśnie pokazania 
mxidzom szczebla, na jakim pod koniec 18-g0 
wieku znajdował się teatr polski. Zbyt rażace 
luki utworu tłlómaczymy sobie odrazu świąd 
ścią, iż autor pisał rzecz zapewne, ażeby za-i 


wieku życia. jej z takim samym taktem. Pp. Stani- 


imieóały przez długa chwilę. 


go kierowników zapomniane. 
Zygmunt Kisielewsti. 
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Gdy zaś po 
akcie trzecim p. Sch.ldenłeld-Sziller, wręczając 
Rapackiemu wieniec, po skończonym przemó- 
jwieniu ucałowa! go w rekę — oklaski nie 
Stary Rapacki 

miał łzy w oczach... Wychodziliśmy z teatru z 
miem poczuciem, iż jednak wysokie zadanie 
teatru, mimo wahań dnia, nie zostało przez je- 


is 4 
DRUGI KONCERT ABONAMENTOWY +| 
W FILHARMONII A! 


Czy to dyrektor Mlyuarski ma szczęśc:e, 
czy leż wreszcie Filharmonja ze swym symwpą* 
tycznym i kulturalnym kierownikiem, p. Roe! 
manem Clvjnaokim, doczekała się lepsz „ych! 
dni? Znowu wszystko na sali mówiło, że taj 
„koncert wielki“, cała atmosfera była intel! 
gentuna, nastrój pełny życzliwości i uwagi 
miejsca wszystkie zajęte. 

Pierwsza część koncertu, czysto symtoj 
niczna, była poświęcona wielkiemu klasykowiz 
rajskiemu ptaxewi muzyki — Mozartowi. Pó 
uwerturze z opery „Flet zaczarowany”, tkania 
nie boskiej swawoli i niebiańskich tęcz — Orą | 
kiestra odegrała „warjacje i fugę na temat, | 
Mozarta" — Maksa Regera, kompozytora, 
którym łączą się tradycje Jana Sebastjana Bu 
cha z zupełną nowoczesnością pomysłów b Poj 

wiadają nieraz: „Reger to modernistyczm 
Bach“. Fantazje jego na temat mozartows 
tchną wielką szlachetnością, powagą i pros ! 
tą, brzmią pięknie. Ostatnia z nich zaś, fuga . 
z powracającym tematem pierwotnym, wysocg i 
kumsztowna i oryginalna, jest już dziełem peh; 
nem zwrotów, krańcowo przeciwiegłych klasgy 
cyzmowi. 

W drugiej części koncertu wystąpił wi: 
tuoz. jeden z najbardziej sugestywnych, piante | 
sta — taki czy owaki — niezachwiany czy myej f 
lący się, opanowany czy zdany na laskę nere | 
wów — ale działający potężnym czarem. Je 
to Józef Śliwiński, wspaniały tytanida akordu 
i rozśpiewany liryk chopinowski, aa) 

Śliwiński fascynuje pomimo wszys 
Onegdaj, w swym ulubionym majestatyczny 
koncercie Czajkowskiego (b-moll), nieco "a ii 
dłuża! tematy, trochę przewleka? tempa. I om | 
kiestra pod wodzą p. Młynarskiego nie umiał 
narzucić wykonaniu koncertu właściwego st 
lu 1 biegu I szła od taktu do taktu — bez ni 
sdzownezo p'tnu i rozpędu na całość. To s£4 | 
mo niezdecydowanie cechowało i rzeczy Chj 
pina, grane nad program, i dopiero w walny | 
rozegrał s'e wielki ten. bądź co bądź, A 
on I obdarzy? słuchaczów dawną swą cud 

a interpretacja, dawnym swym, jedyny my | 

i sóripłeik - urokiem wczuwanią się. "| 
przedziwny romantyzm Chopina. 

Coz. Jol, A 
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Ustąpić muszą z powierzchni życia panowie 
' Bnia dzisiejszego, średuiowieczni feodałowie, 
fnkwizytorowie i krainiwze, by Lud, by wielki 
Pracy chorąży na ziemi polskiej zbudował 


om wolności, 


A że to przyjść musi, że bliska jest godzi- 
ma przelomowa, przeto radosny jest nasz trud 


3 płodoym nasz wysiłek, 


Wydzierając Polskę z chciwych lap dotych- 
(czasowych gospodarzy, zarazem baczyć musi- 
wy, by stanęła na moczych podstawach i nie 


zginęła w nieprzytomnym chaosie. 


„ _ P. P.S. nie pozwoli na swoistą dyktaturę 
rodzimej burżuazji, lecz również nio pozwoli, 
aby przez Polskę przetoczył się tryumlalne 


iosyjski „czerwony śmiech". 


Tedy na dwa fronty walczyć nam przysta- 
obozami zar 

ęliśmy czerwony nesa sztandar na dwie 
ćwiala strony spoglądają warty nasze. Nie ma. 
my w narodzie sprzymierzeńców ni sojuszni- 
ków, sami jesteśmy, jeno swą jednością i du- 
bem silni. Przecież w Polsce dzisiejszej jeno 
mad nami jest „myśl słoneczna, złota”, wiodą- 


, pomiędzy ćwoma wrogimi 
„w dalekich celów progi”, 


3 


cielenia w życie socjalizmu, 


h W nędzy i zamęcie obecnej doby idziemy 
neprzód, wpatrzeni w słoneczną Polskę przy- 
Bzłości, 


Krzysztoł Smośrycz. 


Kronika sejmową. 


Posiedzenie Komisji Aprowizaeyjnej, 

We czwartek po poludniu i dwukrotnie 
Ww piątek odbywaly się w dalszym ciągu po 
Biedzenia Konxsji aprowizacyjnej. Zwolen- 


micy wolnego handlu potracili zupelnie glo- 


_ Wy, przyjmowali artykuły projektu endeckie- 
(| go z różnemi poprawkami, a następnie znowu 
wracali de dyskuaji ukończonej, gdyż artyku- 
ły przyjęte przeemyły sobie. Doohedziło do 
takiego rozgerdjaseu, że 9 całoaków głosewa- 
ło za wnioskiem, 8 przesiw, przy 13 wstrzy- 
mujących się ed głosowania. Pacokrotnie do- 
chodzilo do xupelnego zagwośdżienia dysku- 
sji. Pmewodniczący nie mógł ruszyć z miej- 
Bca, Wwéwezasg ;rzerywane posiedzenie i swb- 
komisja musiala naprawiać. Jednak komisja 
jfówa'oż nie mogla uzgodnić resbieżnośoi. 


A celem naszym uratowanie z zamętu i 
(chaosu kuliury polskiej, jej rozwój, poglębie- 
mie i rozkwit. Celem naszym ludowe państw» 
polskie, jako przejście do ustroju socjalistycz- 
nego — państwo, w któremby lud pracujący 
rozwinął swe sily, stal się potęgą zdolną do 


Z tego względu rząd polski radby przy- 
jąć w Warszawie przedsiawiciela Estonji i je- 
dnovześnie uprasza o przychylne przyjęcie 
specjalnej misji polskiej, która pod przewo- 
dnistwem p. Bvuffała udaje się do Rewla w 
celu nawiązania stosunków z Estom ją. 

Korzystam ż okazji, by przesłać panu, 
panie ministrze wyrazy głębokiego szacunku. 

|. 


* ? 

Podczas uroczystości otwarcia polskiego 
uniwersytetu w Wilnie przybyła do Naczelni- 
ka Państwa delegacja rządu łolewskiego z 
prośbą o pomoe przeciwko zjednoczonym ata- 
kom wojsk niemieckich i rosyjskich na Rygę. 
Delegacja łotewska posiada daleko idące pel- 
nomocnictwa. y 

Polska Rada ludowa złemi Inflfandzkiej 
złożyła poderes pobytu Naczelnika Państwa 
również memorjał, w którym gorąco popiera 
prośbę rządu łotewskiego, uważając że upa- 
dek Rygi, óraz niepodległości Łotwy zagraża 
najżywotniejszym interesom, oraz bezpieczeń- 
stwu republiki polskiej, 

= 

„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ donosi 
zo Lwowa pod datą 18 b. m.: Dziś o godz. 6 
rano przejechał przez Lwów w drodze do 
Warszawy minister Ukrainy Naddnieprzań- 
skiej, Henryk Jędrzej Lewicki, 

Celem jego przybycia jest przedłużenie 
zawieszenia broni, a jeśli to będzie możliwe, 
zawarcie trwałego rozejmu. Lewicki potwier- 
dził wiadomość, że bolszewicy wyparli z Kijo- 
wa wojska Denikina, oraz że Denikina zdobył 
Żytomierz, wyrzucając stamtąd petluroweów. 
O nastroju wśród Ukraińców powiedział Le- 
wieki, że kierunek antypolski szerzyli na U- 
krainie Rusini gelicyjscy. Stosunki zmieniły 
się od chwili przyjazdu Starowieżskicgo. Na- 
czelnik Państwa Piłsudski cieszy się tam 
wielkim mirem, czego dowodem pelne sza- 
cunku postępowanie z siostrą Naczelnika Pil- 
zuduiriego, Iłóra była aresztowaną w jadam 


z miasteczek, 
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PTIBLIWKĄ zamykania robit peilin 


Klub Polskich Pesłów Socjalistycznych o- 


bsymal depeszę następującą: 


Kaiegerycznie protesiujemy przeciwko 
wydaleniu nas z robół publiczaych i zmniejsza- 


aiu ich przez zarząd budowy dróg w powiecię 
braezińsk im. 


Jesieśmy bosi, głodni i nadzy. 
Prosimy o iaterweneżę. 
Kada robotnieza miasta Brzezin. 


Ks. Starbiewicz i pos. Chaniewski posła- | i 
fwili wniosek w imieniu wiẹkezości karera] 
Si, aby pozostawić Ministerjum aprowizacji | 
wyznaczenie kontyngentów, nalomiast mniej- | 
= i ta doti róde: MY (4 Wczoraj w lokalu, Zw. zawodowego pr 

ouiyngeuty były oznaczone przez Sejm. Po- TOROTA W 12M. i 30 prar 
Blowie Grzędzielski i Wasilewski i nawet | cowników kolejowych Rzeczypospolitej Pul- 
Wróblewski (endek) poseł z Warszawy (II!) | Sb:-j odbył sie Spey prezesów kót miejsco- 
mz poż majka aj edy, Msze” olaa WIG 
styczny 2 
zob Chimieweki zyc WI DAE cycu 42.512 członków przeciwko głosom 20 
kzeniu norm, gdyż w projekcie Wasilewskie- | przedstawicieli, reprezentujących 23.608 człon- 
go większa wl.soość miale dać 10 razy wię- | ków przyjęio nasiępujące uchwały: Zjazd pre- 
kej żyta z morga ornej ziemi, aniżeli własność | 7686-7. kół iniejscowych związku zaw. pr. xo- 
mniejszą (do 100 morgów). lejowych Rzeczypospolitej Polskiej w dniu 18 
|. Sens calej walki waściwie sprowadzał się października roku bieżącego, wysłuchawszy 
BW o padl, koalezętcin afee Aea Wy De or wie 
o więcej. sońcu jednak kosztem, oczy- rządu Zwiąż stac A 
miście państwa, a wlaściwia żolądków foi sterjum kolei żelaznych oraz z interwencji ko- 
ści miejskiej szlachetni bojownicy pogodzili misji komunikacyjnej sejmowej w sprawie żą- 
się, zmniejszając kontyngont obowięzujący dań wysuniętych przez zjazd prezesów kół 
większą własność. miejscowych zarówno w Przemyślu, dnia 19 

W każdyn. razie komisja wreszcie zro- | Września r. b., jak i w Warszawie, dnia 5 paź- 
zumisla, że ‘zupelny wolay handel bez żad- | dziernika w ullimatywnej formie z tetminem 
nych kontyngentów i ograniczeń jest niemo- RE M żądaniom do 15 paździezni- 
diwy. i a r. b. — KENA $ 

Wybitnym obrońcą wolnego handlu był stwierdza: rar sk 
pos. Kowalczuk, który twiercził, że braki w 1) Żądania kolejarzy nietylko nie zostały 


Wehwaty kolejarzy, 


komunikacji, a nie wolny handel są najwięk- | A5POKOjoLE lecz uawet nie byly rozpatrywa- 
szą przeszkodą w aprowidowaniu kraju. Wo- | 99% 


2) Ministerjum kolei żelaznych do ozna- 
czonegu terminu absolutnie nie dalo w tej 
sprawie żadnej odpowiedzi i dopiero na sku- 
tek interwencji komisji komunikacyjnej sej- 
mowej pierwsze posiedzenie w tej sprawie 
odbyło się 16-go | aździernika r. b., co dowo- 
dzi, że żądania rzesz kolejarskich są ignoro- 
wan > przez M. K. Ż. 

8) Minister kolei żelaznych w osobie p. 
Eberhardta ignorując Związek, statut kiórego 
a także atrybucie tegoż zostały zatwierdzone 
przez Radę ministrów 23-go i 25-go kwietnia 
r. b, — nie spelnia rozporzadzeń rządu, człon- 
kiem którego jest minister K. Ż., przez co ob- 
niża zaufenie mas kolejarskich do rządu. 

4) M. K. Ż. swemi zarządzeniami miast 
zaspokoić słuszne żądania pracowników kole- 
jowych niepotrzebnie rozjątrza i tak już zde- 
nerwowanych kolejarzy. 

5) Do tej pory M. K. Ż. nie przedsięwzięło 
ani jednego kroku, by zabezpieczyć pracowni- 
ków kolejowych przed nadchodzącą zimą, a 


góle pos. K. stara? się, aby producentom po- 
zostawić jalrna'wiecej zboża... na pasek. Po- 
Kiejrzewał, że Ministezjum aprowizacji chodzi 
kylko o demonstrację. Gorącym zaś przeciw- 
Mikiem wszelk ch ograniczeń był - pus. Gizę- 
Mzielski, przewodniczą 'y komisji. 

Posiedzenie zakończono na tem, że dal- 
ze artykuły przyjęto w formie artykułów u- 
sl: wy sejmowej z dn. 29 lipca. Był to re- 

ltat chaosu, jaki na komisji panował. Ko- 

misja miala za zadanie jaknażprędzej (w oią- 
gu 3 dni) ustaryę opracować — tymczasem im 
dalej w las, tem więcej drzew. 
| Trzeba było więc jakkolwiek, aby prę- 
lizej sprawę załatwić, 

Następne posiedzenie w poniędz*alek o 
godz. 11 przed pol. 


Kronika polityczna, 


in: 


Telegram wice-minisira Skrzyńskiego w 
Sprawie uznania przez Polskę konstyluaaty 
estońskiej brzmi, jak następcje: 

Do pana Poska, ministra spraw zagrani- 
tkanych republiki estońskiej Panie Ministrze. 
W odpowiedzi na list, adresowany do dele- 
gacji polskiej przy konferencji pokojowej, 
mam zaszczyt zakomunikować, że rząd polski 
gotów jest uznać konstytuanię estońską, jak 
również rząd, wybrany przez nią, za czynniki 
niezależne w zasadzie, do chwili, w której 
konfereucja pokojowa wręczy Estonji siatut, 
odpowiadający Życzeniom narodu  estońskie- 
go. Rząd polski ma nadzieję, że wspólne in- 
teresy obu krajów. jak i obopółne sympatje 
lutwierdzą w najbliższej przyszłości między E- 
onją a Polską więzy przyjaźni i zgodnego 

ialania. 


przymierają głodem ze swymi rodzinami, cho- 
dząc obdarto i boso. 


wiciełami Związku M. K. Ż. uniknie tych vle- 
dów, jakie czyniło dotychczas, 


qanizacji pracowników kolejowych i zaspoko- 
ienia słusznych żądań zjazd obecny widzi je- 
dyng droge, a drogą tą jest strajk. 


Rzeczypospolitej Polskiej, a także ze względu 
na stan aprowizecyjny kraju, chociaż pracow- 
niey koleiowi. będą zmnszeni pracować o għ- 
dzie i oktłodzio — zjazd wypowiada się prze- 
ciw strajkowi. 


dziś cale masy pracowników kolejowych 


6) Tylko przy wspólnej pracy z przedsta- 


7) By zmusić M. K. Ż. do szanowania or- 


8) Wobec jednak państwowego położenia 


Zvracamy uwagę na powyższe całego spo- 


á f w zj i SE 
tr OR ; ARGO À JENIE k REE CA F A SENE ABS, 


bałtyckich przez bolszewików lub Niemców. Z 
tego też powodu dążą do usunięcia armji Gol- 
iza poza kraj į zajmują przychylne stanowi- 
sko wobec Łotyszów, którzy chcą zdobyć po- 
nowmie utracony obszar i 


łeczeństwa polskiego i rządu; jednocześnie o- bezpieczeństwo 


LJ 
świadczamy, iż jako obywatele kraju żądany, 


by organizacja kolejarzy była uzuana i szanQe 
wana, gdyż obecny system uprawiany przez 
M. K. Ż. i wyższe administracyjne czynni 
pcha rzesze kolejarzy na drogę bezładu i anare 
chii, dowodem czego są częściowe strajki 
kolejowe. s 

Jadnocześnie stwierdzamy, że należy sef- 
mowi i rządowi zwrócić uwagę, iż cierpliwość 
kolejarzy jest na wyczerpaniu, a głód i nędza 
zmuszą do bezwzględnej walki, przez rozpaw 
pocykto wanej. 


+ 


||| m mna 


Telegramy. 
(omuditat Poltiego Sabu Generalgego 


| Warszawa, 18 października, 

(P. A. T). Komunikat Sztabu Generale 
nego z dnia 13 b. m.: 

Front litewsko - białorusid; Prowadzona 
w rejonie Bobrujska akcja wypadowa oddzia» 
łów wielkopolskich pod dowództwem gen. 
Konarzewskiego, zakończyła się zupełnem 
rozbiciem wojsk bolszewickich zagrażających 
Bobrujskowi. 
© Wzięło 1500 jeńców, 4 działa, 22 karabi- 
ny maszynowe, pociąg pancemy, wielką ilość 
amunicji i bogutego malerjału technicznego. 

Na południe od Połocka w okoley Pysz- 
na zacięte walki. Na odcinku poleskim jedea 
z naszych oddziałów rozbił nieprzyjaciela pod 
Szelowiczami, poczem wyvofał się na poprzę» 
dnio zajmowane stanowisko. 

Front wołyński: Spokój. . 

W. zastępstwie Szefa Sztabu Generalnegn 

Haller pułkownik. 


Sprawa blokady Rosji, 
Paryż, 18 października. 

(P. A. T.). (Radjolel. st. pozu.). Komisja 
zawieszenią broni przesłala rządowi niemiec 
kiemu notę, wzywającą go do przedsięwzięcia 
środków, mających na celu zupełue, zabloko« 
wanie liosji, Nota wskazuje, że rewolucyjna 
Rosja jest wielkiem niebezpieczeństwem dis 
państw sprzymierzonych i zaprzyjaźnionych $ 
dodaje, ża w blokadzie tej wozesiaiczyć będą 
także państwa neutralne, Ma być przerwaną 
komunikacja z rządem bolszewickim zarówng 
pocztowa, jak i iszrowa. 
| Lyen, 18 października. . 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). 
szwedzki tapylał rządy duński i norweski, jas 
kie stanowisko zajmują wobec proponowanej 
przez cūtentę blokady Rosji, Trzy -państwa 
skaadynawskie odpowiedzą ua propozycję en- 
tenty w tym duchu, że już ed dłuższego czągu 
aie uWwzymują z Rosją żadnych stosunków. 


Bai z bolszewikani, 


Wiedeń, 18 paździerójita. 

(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro koresp., do 
nosi z Paryża pod datą 17 b. m.: Wiadomeści 
z Rosji donoszą o dośkliwej porażce armji czere 
wonej. „Eclair“ otrzymał od Ljanozowa tele: 
gram opiewający: Odnieśliśmy znaczne sukce. 
sy. Armia północno - zachodūaja wkroczyła 
wśród entuzjazmu ludności do Gatczyny, stol 
zatem w oddaleniu 40 wiorst od Piotrogrodu, 
Idziemy naprzód. Czerwoni cofają się w niee 
ladzie, liczba jeńców i zdobycz wojenna jesk 
znaczna. Zdobyliśmy 2 pociągi pancerne na. 
zwane przez bolszewików „Trocki* i „Lenin“ 
Telegram kończy się zapewnieniem, że cząg 
bolszewicki bliskim jest upadku, 


Powodzenie Damikina, 

` . Londyn, 17 paźdz'ermsxa. 

(P. A. T.). (Reuter). Denikin zdobył 

Orzeł, przyczem zabrał kilka tysięcy jeńców. 

Tem samem otworzył sobie drogę do Tuly. 

Armia czerwona cofa się na calej linji gyde- 

ryjskiej przed Kołczakiem. Jeżeli obecny na- 

ciek wojskowy potrwa w dalszym ciągu, nale- 

ży się spodziewać zupeluego upadku siły woj 
skowej bolszewickiej 


Echa zajść w Szawlach, 


, Gdańsk, 17 października, 
(P. A. T.). Omawiając zajście w Sza 
wlach i rozbrojenis tamtejszych wojsk litewe 
skich przez oddziały pułk. Wingolicza komene 
danta li zachodnio - rosyjskiego korpusu ġe 
chotniczego, piszą tutejsze pisma niemieckie” 
z nietajoną radością, która zresztą ujawnia 
się w prasie całych Niemiec: 
„Zachodni rząd rosyjski* nie myśli wcale 
o zrezygnowaniu z Litwy. Gdy rząd Lenina 
padnie j w Rosj powrócą normalne stosunki, 
wówcza3 kwesija rosyjskich państw  kreso- 
wych będzie załatwiona w przociągu jednego 
dnia i to prawdopodobnie nie po myśli życzeń 
Ententy. Byłoby to dla nas pożądanem. Nae 
ród niemiecki musi graniczyć później z Rosją 
bezpośrednio i nie może dopuścić do tego, by 
jego bezpośrednia komunikacją z Rosją była 
uderemniona lub ograniczona przez takie 
państwa pak „Litwa i jej podobne", 


W. kajad nadbaliyckich. 


Londyn, 17 paździeratka. 

(P. A. T.). (Reuter). Pańsiwa sprzymie- 
one prowadzą w dalszym ciągu tę samą po- 
dtykę w krajach baltyckich jak dotąd. Stara- 
niem ich byłó zapobiec najazdowi państw 


powstrzymać niee 


nicmieckie, 
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| sterjum obrony dla omówienia pewnych spraw 
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! Judenicz wyrzekł się wszelkiej wspólno- 
ści z Bermondicin.' 


Nauen, 15 października, 

(P. A. T.). (Radjolel. st. warsz.). Następca 
ge. von der Goliza w prowiucjach uadbaity- 
chich, generał von Eberhardt zawiadomił rząd 
litewski, że -ly korpus rezerwowy stoi odtąd 
pod jego komendą, przyczem podkreślił, że bę- 
dzie się starał ulrzymywać z rządem litew- 
ekim jaknajprzyjaźniejsze stosunki, wyraził 
życzenie osobistego porozumienia się z przed- 
stawicielami rządu litewskiego. Rząd ten zgo- 
dzi? się wobec tego na wydelegowanie miui- 
stra komunikacji i jednego z oficerów z mini- 


a Niemcami. 


Powstanie przeciw Cerion, 


Kraków, 18 października. 

(P. A. T.). „Czas“ dunosi z Nowego Tar- 
gu: Jak opowiada ludność zbiegla z pograni- 
cza słowackiego ua Siowaczyźnie szerzy się 
ruch powstańczy, skierowany przeciw rządowi 
czesko - slowackiemu, W wielu miejscowo- 
ściach ludność zbroi się i występuje przeciw 
wladzy czeskiej. Nie są tv, jak się zdaje, lokal- 
ne odruchy, ale planowa akcja. Rząd węgier- 
ski popiera ten ruch, 


Koska ożnpacyjne dla G. Sląska. 
Berlin, 18 października. 
(P. A. T.). Pisma tutejsze donoszą, że z 
Nowego Jorku wyjechał oddział amerykański, 
złożony z 5,000 żołnierzy. Oddział ten wyląduje 
«w Brest, aby zastąpić amerykańskie wojska 
okupacyjne, które mają być wysłane na Górny 
Śląsk. 
Katowice, 18 paźdz'ernika. 

' (P. A. T.). „Morgenpost“ donosi, że wagi- 
strat miasla Opola utrzyma? 15 b. m. telegram 
z Kolvnji od szefa amerykańskiej misji woj- 
skowej, datowany z 7 b. in. nast. treści: Wzy- 
wa sią miasto Opole, aby od 8-go październi- 
ka miało w pogotowiu kwatery i ubikacje biu- 
rowe dla, komendy korpusu. Komenda ta ma 
kierować transporiem z Koblencji wojsk oku- 
pacyjnych, wysyłanych na Górny Śląsk celem 
przeprowadzenia plebiscytu. 


tency wobec Poznzśck.ego. 

` Poznaj, 18 października. 

(P. A. T.). Z mierodamego źródła infor- 

muja, że władze niemieckie począwszy od u- 

bieglej soboty uważają ziemię Księstwa Po- 

enańskiego za terytorjum obcego państwa. W 

gwiązku z tem nastąpila też w Niemczech 

zmiana w wydawaniu przepustek do Poanań- 

skiego. Dotycl.czasowe urzędy, zajmujące się 

wydawaniem przepustek przekazały tę funk- 
cię wladzom politycznym, 


Szykany m emieck'9, 


Gdańsk, 18 października. 
(P. A. T.). Okolo 500 polskich robotni- 
kćw opuściło Gdańsk z tego powodu, że Niem- 
cy w państwowych i prywatnych przedsię- 
biorstwach przemysłowych i landlowych wy- 
dalają z braku piacy przeważnie w pierwszy m 
rzędzie Polaków. 


Naczelnik Państwa w Pozmókiem. 


; Poznań, 18 października. 

(P. A. T.). Naczelnik Państwa przybędzie 
do Pozuania w sobotę, dnia 25 b. m. o godz. 11- 
przed południem. Do Skalmierzyce wyjedzie ua 
jego spotkanie delegacja minislerjum dla by* 
łe, zaboru pruskiego. W przejeździe do Pv- 
znania na czterech stacjach kolejowych staro- 
stowie i inne władze oraz publiczność mają 
wilać Naczelnika. W Poznaniu vd dworca ko- 
lejowego do zamku młodzież i skauci utworzą 
szpaler. W sobotę i poniedzialek młodzież 
szh.. 1 będzie zwolniona od nauki. Naczelnik 
Państwa pozostanie w Poznaniu do ponie- 
dzialku, którego to dnia o godz. 2-ej wyjedzie 
do Guiezna , 


p” 


Ratylkacja poto. 
Paryż, 18 października. 
(P. A. T.). (Radzotel. st. pozn.). Se- 
mat amerykauski odrzucił poprawki do trak- 
tatu pokojowego wniesione przez senatora 
Lodge. Fakt ten stanowi ważny krok naprzód 
na drodze do ratyfikacji traklalu przez Stany 
Zjednoczone. f 
a wani * 4 Na? 
Postanowienia trakłain pokojowej. 
Lyon, 16 paździeruika. 
(P. A. T). (Rudjotel. st. warsz.). Wersai: 
eki waklat pokojowy zawiera szereg postano- 
wień, których wykonanie ma uasiąpić nie- 
zwłoczaie lub też w pewuym określuwy iu ter: 
mioie. Natychmiast będą wykonane: Wprowa 
dzenie w czyn trak'utu, zwrócenie przez rząd 
miemiecki aichiwów, regestrów, planów, vd- 
noszących się do terytor,ów, odstąp:onych Bel- 
gji i zwrot zugrabionych dokumentów; zakaz 
budowadia fuilylikacyj, ulzymywania i kon- 
cenirowania sił zbrojnych na prawym i lewym 
brzegu Renu w odległości 50 klin. na wschód 
od rzeki. $ $ 42 i 43: Zwrot archiwów, rege- 
estrów, planów ete., tyczących się Alzacji i Lo- 
taryngji. $ 52: Zwrot mieszkańcom Alzacji i 
Lotaryngii wszystkich majątków, uprawnień i 
roszczeń, które ci pos':dają od 11 listopada 
1913 roku na terztosiach niemieckich. $ 50: 
Rozwiązanie towarzystw wojskowych i pół woj- 
skowych na Górnym Śląsku, utworzenie mię- 
dzysojuszniczej kemisji i zajęcie przez wojska 
międzyso usznicze Góruęgo Śląska. Zastoso- 
wanie uk/adu z roku 1902, tyczącego się wowej 
taryfy celnej z Chin:mi ; porozumienia z 1905 
roku, odnośnie do Chwarg To. $ 129: Noótyfi- 
kacja liczby i.kalibru armat, które Niemcy za- 
Bai, f | 


„ROBOTNIK* niedziela, 19 
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trzymują w swych fortyfikacjach lądowych i 
morskich. $ 82: Wycanie okrętów niemieckich, 
znajdujących się poza portami niemieckimi. 
$ 86: Rozbrojenie niemieckich okrętów pomot- 
uiczych $ 87: Oczyszczenie z min pewnych 
stref morza Pólnocaugo. $ 153: Zakomuniko 
wanie o robotach fortytikacyjnych, fortyfikac- 
jach i ufortyfikowazych punktach morskich. 
położonych w odległości 50 klin. od wybrzeża 
niemieckiego. $ 156: Wydanie materjalów lot- 
nictwa wojskowego i morskiego. $ 202: Zwrot 
będących w posiadaniu władz niemieckich 
przedmiotów i dokumentów, należących do o0- 
bywateli państw sprzymierzonych. $ 206: Em'- 
sja przez Niemcy spec alnych bonów na k^- 
rzyść Belgji. $ 232: Zwrot zabranej przez 
Niemcy gotówki. bydła i t. d. $ 238 i 239: Ulwo- 
rzenie przez mocarstwa sprzymierzone komisji 
odszkodowań i emisja przez Niemcy bonów w 
sumie 100 miljardów mk. na zaplatę odszko to- 
dowań. $ 297: Przywrócenie przez wszystkie 
podpisujące traktat państwa praw własności 
przemysłowej, literackiej i artystycznej. $ 308. 
Przywrócenie pomiędzy Wielką Brytanią, 
Francją, Włochami i Rumunią działalności eu. 
ropeiskiej Komisji Dunajowej. $ 346: Przywró- 
cenie konwencji Mannkeimskiej z rotu 1868 
§ 354: Odnowienie konwencji berneńskiej, ty- 
czącej się kolei żelaznych. 


p; 
Sprawa hieki, 
Paryż, 17 października. 

(P. A. T.). (Havas). „Excelsior“ donosi, że 
konferencja pokojowa będzie się starać urezu- 
lować sprawę Rjeki przez bezpośrednie roko- 
wau:1 między Włochami i Jugosław ją. 

Nie otrzymaliśmy większej ilości depesz 
z powodu przerwania komunikacji telegraficz- 
uej z Krakowem. 


Z prowincji. 
Tomaszów- Aaronit, 


(Korespondencja wlasna), 


Mnożą się oznaki na nieb'e i ziemi, że naszj 
„bolszewicki* (pożal się Boże) Tomaszów Mazo wie- 


oki zostanie niebawem uznany za dzielnicę samo- 


rządną, której życie regulowane będzie szeregiem 
ustaw wyjątkowych, przeciwko „tomaszowskim bol- 
szewikom* skierowanym $ 

Na czele nowej dzielnicy stanie zapewne chy- 
try, jak Ulises, komisarz policji tomasżowskiej — 
p. Krzyżewski, który, niezadowolony z powolności 
rządu w tępieniu zarazy socjalistycznej, na własną 
rękę — sposobem pariyzanckim — ruch nasz zdu- 
sić snać postanowił. 

Wojna jednak partyzancka ma swoje prawa — 
swoją strategikę odrębną — to też p. komisarz po- 
licji zaczął od tego, że pocichu „w zaufaniu” przy- 
znał się niejednemu z nas do swyci sympatji ku 
Polskiej Partji Socjalistycznej. — Ba, byly wypadki. 
kiedy twierdził] on wyraźnie mniej wyrobionym !0- 
warzyszom, że jest „rówuież członkiem P. P. $.". 

Postawiwszy w ten sposób djablu ogarek p. ko 
misarz policji i Panu Bogu świece sążniste ofiaro- 
wywa w nadziei na rychłą i sowilą zaplatę za gor- 
liwość swoją 

Zakrawa to wszystko na humoreskę. 

Rzecz mieslychana. — W Tomaszowie Mazowie- 
ckim, jak zresztą w każdym innym Pacano wie, a 


bywają się niekiedy wiece robotnicze. Na wiecach 


tych. mówi się wszystko to. co zwykło się mówić 
na tysiącu i jednym innych wieców bez najmntej- 
szych przeszkód ze strony policji. 

Jednak zwyczaje policyjne w Republice Pol- 
skiej nie są miarodajne dla p. komisarza policji to- 
maszowskiej. liealem jego jest, by Tomaszów za- 
stygnąć mógł jako wyspa prawomyślności w morzu 
,żydowsko - socjalistycznym”. 

Pam komisarz poleji robi więc co może, by do 
wieców wogóle nie dopuszczać, naturalnie nie na- 
rażając na szwank swej opinii pepesowca. Niestety. 
bywają jednak wypadki, kiedy zakaz wiecu staje się 
niemożliwy. 

Posyła się wówczas do prokuratorji łódzkiej sn- 
niste raporty policyjne o „nawolujących do obale- 
nia istniejącego porządku społecznego” mowach to- 
warzyszy naszych, o ich bolszewizmie, podburzaniu 
mas do gwaltów i t p. wybrykach rewolucyjnych 
mówców P.-P. S. 

Oczywiście, że na zasadzie raportów tych pro- 
kuratorja lóizka, nie numyślejąc się wiele. wy laje 
polecen'a gremjslncgo areszłowania wszystkich 
mówców naszych. 

Dzieje się tak po każdym niemal wiecu. 

Cóż, kiedy „pech“ jakiś prześladuje naszego 
pana komisarza. 

Bowiem włalze sądowe już poraz wtóry usa- 
nowiły klamiiwość „donosów”* policyjnych i zwol- 
niły aresztowanych. 

Sziuczki policyjne nie pomagają. — I nie po- 
mog panie komisarzu. — Nie bylo jeszcze ruchu, Któ- 
ryby mie połamał sobie zębów na ruchu robotnz- 
czym, 

Ale pen komisarz policji tomaszowskiej tak 
bardzo wrażliwy na mowy socjalistyczne, nie wie 
widocznie co dzieje się tuż pod nosem iego, bo w 
sumym urzędzie policji, na którego czele stoi. 

By oświecić go cokolwiek pozwalamy  sohie 
przytoczyć urywek z listu podpisanego przez szereg 
naocznych świadków ohydnego znęcania się uad 
nieszczęsnymi więźniami pana komisarza. 

„Starszy przodown'k policji tomaszowskiej Pie- 
chowiez i starszy przodown'k policji opoczyńskiej, 
Grżyb, starają się zawsze za pomocą tortur wy to- 
stać zeznania ze swych ofiar. Oto jelen z boha'er- 
sk'ch czynów tych panów: W Opocznie aresztowano 
podejrzanych o kradzież trzech mężczym i dwie” ko- 
biety (nazwiska są nam znane). Nad aregztowanymi 
znęcano się przez dwa dni, bijąc ich nieludzko. Wy- 
żej wym'en'eni pp. przodownicy wiązali 
wanym ręce i nogi z kijem pod kolana, tak, aby 0- 
tiara ich mogla leżeć na. plecach, mając nogi w gó- 
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rze. Nieszczęsnych w pozycji tej bito po golych sti 
pach szpierutą, okręconą na kuńcu drutem, Maga 
jące z bólu olary, oblewano wadą i bito w dalszyjg 
ciągu. Później rożwiązywano ich i bito po twarzy, 
kopano w brzuch i t, d., póki nie wydobyto zezauń 
pobrzebuych pp. przedownikom*. : 

Takie to okropności dzieją się pod bokiem pr 
komisarza, lecz ou zajęty jest zwalozaniem „bolszó+ 
wików*. x 
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życie Gospodarcze, 
Kursy Państwowej Centrali dewiz z dnia 18-g4 
paśdziernika 1919 roku, 


o 


Dewizy 1 Banknoty 
Kupno t sprzed. Kupno i sprzed, 


Funty szterlingi | 150,— 15?.— 148.— 15— 
Dolary Stan. Zjedn. 35,50 öli.. 30.5 80.5 
Dolary kanadyjskie — —  —.— 8225 84.25 
Franki franc, 420 4.3) 4.15 4:0 
Franki szwajc, 6.15 6.53 6.40) 6.60 
Fianki belgijskie 4.20 4.3) 4.15 4,.0 
Liry 3.60 3.15 5.00 5.10 
Marki fińskie 18.— 100— 157— 101,— 
Leje rum. 165— 170.— 16— 1i5,— 
Lewy buig. —— mm Jm tle 
Vioreny holend, 1405/1358. IŻ DEN F A 
Korony szwedzkie 6.10 8.50 b.63 6.90 
korony porwegskie 8.2 8.25 + 8.13 6.40 
Korony duńskie 7.0 7.55 1.65 7.99 
Marsi niem. 15.— ilu 137. 140.— 
drobne do mk., 10) —.— —.— iW. —— 
Korony niem, austr, —— 2— — — 52, — 
Korony czeskie 10 .— 1I02.— 10 „= 102,50 


Notowania giełdy warszawskiej Ruble carskie 
Iżi.e0 — 14:.— horuny 5Ł:0 — 04, 0, 

Katastrofalny sian waluty austrjackiej, Wie- 
deń, 15X (W. B. K.). Charakierysiyezne dla slauu 
waluly austrjackiej są ostainie notowania na tus 
tejszej gieldzie, Za dolary placono 85.—, za”funig 
angielskie 350.—, marki nolowauo 52.50, leje rue, 
uiuńskie 425.—, 


o LI . .. 
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Do wszystkich towarzyszy pracowników 

Poczty, reiegrafów i Telefonów. Dnia 22 paź: 
dziernika r. b. (środa) © godz. 7 wiecz., w lve 
kalu O. K. R., Aleje Jerozolimskie nr. 56, ode | 
będzie się walne zebranie pracowników P. T. 
i T. Przemawiać będzie tow. poseł Arciszewski 
na temat: 1) Sytuacja polityczna. 2) Ugrupo», 
wania w Se mie. 3) Zadania Koła P. P. S. w 
Sejmie. Prosimy towarzyszy i sympatyków ©, 
najliczniejsze przybycie. 

Dnia 21 października r. b. o godz. 7 wiecz. W 
lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie ar. 56, odbędzie 
się posiedzenie Komitetu okręgowego b F. S. pra” 
cowników Poczty, Telegrafów i Telefoaów. Prosimy. 

o punktualne przybycie. 


Do członków Komitotu dzielnicy Powązkowa, 
akiej! W poniedziałek. d. 20 października r. b., 0, 
godz. 4 popol. odbędzie się posiedzenie Komitetu 
dzielnicowego. Proszeni są o przybycie towarzysze? 
Furman, Ostrowicz, Jagicitowicz, Wilkowski, Roe 
słoń, Koz'owski, Pytlak, Wesoly Józet, Dąbrowski, 
Jon i Jendryszek Leon. 

— Członków dzielnicy Powązkowskiej prosimy) 
o zmianę starych legitymacyj na nowe. Lokal dziele, 
niey mieści się przy ul. Okopowej ur. 80 m. 16 1 
jest otwarty codziennie od godz. 6 — 8 wies, 


Do eslonków okr. Komitetu rob.! Posiedzenie) 
okr. Komitetu rob. odbędzie się we wtorek Jula 21: 
październka, o godz. 7 wiecz. Wszyscy U. K k-owey 
proszeni są o przybycie, Sprawy b. ważne. Gyścia _ 
nie mają prawa wstępu. 

Do członków Komitotu dzielnicy Powiśle! Wa” 
wtorek, dnia 21 października r. b., o godz. 6 wiec% 
odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego W. ` 
lokalu własnym, ul. Solec nr. 68. 


1 meiu rodotniczego. 


Konfiskata „Jutra“. Skonfiskowany został 
przez policję Nr. 15 „Jutwa”, orgunu Związku 
Polskiej Młodzieży Socjalistycznej. Tax więc | 
nasi stróże porządku widocznie uważają, ż6 
nawet pisma młodzieży zagrażują bytuwi pańe, 
siwa. 

Baczność byli więźniowie polityczni! Bezpartyj: 
ny Związek bysych więzniów politycznych zwoluja 
zebranie w celu wyborów zarządu Í dalszej organie 
zacji Związku, w myśl ustawy, która wsiuła wrę” 
czoua miuisterium spraw wewnę.rzuych do zalega” 
lizowania dnia 5 września 1919 r. Zebranie odbę* 
dzie się dziś, d. 19 października. 0 glu. 10 rano W 
AL. Jerozolimskich nr. 56. Prosimy o punktualne y 
jaknajliezuiejszo przybycie wyżej wymienionych boe , 
jowników wolności, którzy jak dotąd, zupeinie się 
nie interesowali Zw:ązkiam, oraz jego dzaltalnością 
i dążeniami. . 

Baczność! Wszyscy przeownicy i pracownice 
fabryk wojskowych sy proszeni na ogólne zebran:a 
do'a 20 października o godz. 5 popol. na ul. Słaren 
Miasto nr. 26. 


Odwołany wiec, Robotniczy Wydział aprowiza:, 
cyjny podaje do wiuduniości, że wiec, zwolany us 
niedzielę dnia 19 b. m. na Dynasach, z powodu zas 
jęcia lokalu przez robotników miejskich, nie odbęy: 
dzie się 

Związok zawodowy SzEweśw i kamaszników pos 
daje do ogólnej wiadomości, iż g'ówuy iuspektoe 
pracy zaświadcza, żo egzemplarz Statutu Związka 
szewców i kamaszuików w Polsce jest zgodny 2 orge 
| ginalem. zapisanym do regestru w dniu 11 wrześn' 
| 1919 r. pod Nr. 85 wed'ug dekretu w przedmiocie 

tymezasowych przepisów o pracowniczych zwiąt 
kach zawodowych z dnia 8 luiego 1019 r. Po statuty 
można się zgłaszać do Związku szewców i kam 
ków przy ul, Leszno ur. 53. j 
Również zawiadamia się tych towarzyszy, któe 
rzy są już zapisani, a nie otrzymali jeszcze książek 
aby zwracali się po vdbiór takowych pod wyżej wys 
mienionym adresem w dnie powszednie od godz. & 
do 8 wiecz., å W niedziele i święta od 10 — 1. 
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| gmach pracownicy otrzymują aioa tine a a RA 
| pracuje w warunkach nadzwyczaj cię „ Jest ona |t *: Z 
poprosi niemiłosiernie wyzyskiwzna. Za pracę 18- Drugim z kolei mówcą był tow. Zdanowski, któ- 
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"RM | || 4 ROBOT NIE", uredzfoT2; TY PRZOZTENWEA TYJY F, 


dy, (Al. Jerozolimskie nr. 56) z duiem W-ym | domagał się tymcz. główny zarząd Związku i uzna- FARBY „iżolor yit“ gi 


rnika t. j. od jutra, przyjmuje zapisy na | nie tow, Pluty, jako przedstawiciela z prawem glo- 
ów Związku w lokalu związkowym, codzien: | su..Po wyjaśnieniu obusironnem tow. Pluta zostaję 
pie w godzinach od 10 rano do 2 popok ry R sg delegata. 

Btrajk w firmie „Ziemiańskiej“, Od kilku dni | i oj sio śory swa dno zi 
fw trzech firmach „Ziemiańskich”, p.p. ‘Albrechta i Nopeci ai aini EREE , mia ada 
ępskiego, trwa strajk kelnerów, cukierników, ©% nizowali zi maja kur oh Ę cdi 
í służby pomocniczej, Stanowisko panów. właści- | . iy ę pod ziemią ty - oo e a iado 
gel zanie odmowie, Kaer lai |. Mną pay dk w ka o 

. X i ti + 
to 30% 14. Poty wienia; pod pir r za związków zaw, brali towarzysze z pod sztandaru 


w torebkach do własnoręcznego farbówae 
mia wszelkiego rodzaju materjałów A 

są bezsprzecznie lepsze od wszelkich po-' 
dobnych fabrykatów, i 


Dostać można w aptekacch, skł, apteczn.” 


a 


Kronika. 


m. o godz. 4-ej pp. w sali Muzeum przemysłu i rol- 
nictwa odbędzie się pokaz obnazów ma temat „Par 


ry witał Zjazd w imieniu Komisji Centralnej, Tow. 
ą na dobę pan właściciel płaci 45 mk, mieg, į Zdanówski ‘wykazal: znaczenie: Zjazdu i: życzyksw. 
Za Związku rob. przem. drzewnego. W nie ;mieniu K, C; aby Zjazd ten przyniósł jaknajwięk- 


ma d. 12 pabdziernikajw lokalu Rady Związków | szę: owoce x obrad; które będą prowadzone, Janowski. Wejście bezplatne, 


(e) Budownictwo. miejskie, Do _ rozwsżenia 
sprawy, jakie budowie należy rozpocząć w r. 1920 
i jakie w r. 1921 i przedstawienia magistratowi bor 
kwelnego wniosku w ciągu miesiąca — powołał ma 
gistrat komisję pod przewodnictwem ławnika, p. A. 
Weisbłata w składzie: inż. J. Dzieżanowskiego, 8. 
Prowkiewicza, dr. W. Męczkowskiego, dr. B. Jaki 
miaka, T. Toeplitz, K. Koralewskiego, A. Kozłowy' 
skiego i W. Piotrowskiego. Po rozpatrzeniu wnio- 
sku magistrat roaważy sprawę utworzenia biura 
budowy, 


wodowych odbyło się walne zebranie członków Po przemówieniach powitalnych, przystąpiono 
| [Warszawskiego Oddziału Związku Zaw. rob. przem. | go sptawozdań 2 działalności oddziałów, Sprawożda- 
firzewnego. ; nia były a następujących miejscowości: Warszawa, 
Po sprawozdaniu z działalności zarządu od-| Konin; Wyszków, Włocławek, Nieszawa, Brześć-Ku- 
bu omawiano ciężkie warunki aprowizacyjne. jawski, Kutno, Żychlin, Wieluń, Mszczonów, Brze- 
f brani doszli do przekonania, że wobec etałegolziny, Ciężany, Sanniki, Gąbin, Kalisz, Nowy-Dwór, 
| ia się cen na artykuły pierwszej potrze- | Uniejów, Lublin, Maków, Piotrków, Grajewo, Ra 
| zarobki obecne nie wystarczają i postanowili żą- ciąż, Radków, Młodzieszyn. Z pozostałych miejsco- 
i rewizji umowy, zawartej d. 20 sierpnia r. b. | wogci nie przygotowali eię tow. do sprawozdań, a 
! sprawie represji, stosowanych w stosunku do | z innych miejscowości pospóźniali się na Zjazd, 
a izacji robotniczych w ostatnich czasach przez Po wyczerpaniu sprawozdań z oddziałów, na- 
| pri, zebrani wyrazili swe oburzenie i uchwakii | stapila przerwa obiadowa. Zjazd następnie rozpo- 
| jednomyślnie następującą rezolucję: „Walne zebra- | ozat się o godz. 4 popol. i trwał bez przerwy do 
„mie Z. Z. R. T, D. stwierdza systematyczne dążenie godziny 8 wiecz. 
| (pasy kapitslistycznej i jego ekspozytury, rządu. | ° Statut zósiał przyjęty. Regulamin dia oddziałów 
| fičo rozbicia organizacji robotniczej, a przez to samo także, 
| jamiemożliwianie obrony interesów  proletarjatu Namiętną dyskusję wywołało oprocentowanie, 
| |przez stałe stosowanie różnych szykan i prześlade | pryponowzno przez referenta, by do Kasy główne- 
jwań, przejawiających się w rekwirowaniu lokali go zarządu wplacano 75%. Po szerokiej dyskusji 
| gwiązkowych, aresztowaniu działaczy i tym podo- przyjęto jednak to oprocentowanie, Nie zgodzili się 
bne, walne zebranie potępia te wszystkie zakusy tylko trzej przedstawiciele z Wiocławka, którzy wy- 
| „rzadu, protestuje przeciwko nim i postanawia prze: | razili votum seperatum i opuścili zupelnie Zjazd. 
| |eiwotawić się im stanowczo wszelkiemi rozporzą: Następnie zebranie odłożono do poniedziałku do 
| |dzalnemi środkami, nie wyłączając strajku. Dla pro- 'godz, 9 rano. Obrady trwały cały poniedziałek. 
| wadzenia działalności kulturalno-oświatowej: p-| Zadania związków zawodowych reterował tow. 
| Pianowiono założyć przy Związku bibljotekę 1 naj rjgjóski w imieniu K. C. Następnie wywiązala się 
| tem cel uchwalono zebrać od członków jednorazową dyskusja, Na zakończenie dyskusji przyjęto wnioski 
| (kładkę 8 (trzy) marki od czlonków. i rezolucje: 
| ç  „Jacmość tow. piekarze! W niedzielę dnia 10 | 
| 6mo godz. O-ej rano w sali Stow. handlowców, 
| Zielus 25, odbędzie się nadzwyczajne sprawozdaw- 
| ze ogólne zebranie członków Związku piekarzy. 
Wobec ważności spraw prosimy o najliczniejsze 
przybycie. Książeczka członkowska sluży za bilet 


postanowił dła każdej uchwały i interpelacji Rady 
miejskiej wyznaczać ze swego grona referente, Któ- 
ry bądź sam, bądź za pośrednictwem kierownika 
zainteresowanego wydziału będzie obowiązany dać 
wyjaśnienia na posiedzeniach pienarnych rady miet 
skiej, e l 


wyższyć płacę robotnikom dniówkowym jak nastę- 
puje: 14.40 (zamiast 12), 15.60 (18), 16.80 (14), 18 
(15), 19.20 (16), 20.40 (17), 21,60 (18), 21.85 (19), 
28 (20), 24.15 (21), 2530 (20) 26.45 (28), 27.50 
(24), 27.50 (25), ` s O OSA 

| (e) Rowizja budtobi miejskiego, Uchwsłą mi- 
gistraba z dnia 80 maja r. b. powołaną została komik 
sja dla poddania rewizji budżetu wydatków ma ad 
ministrację miejską, zwłaszcza 00 do liczebności t- 
rzędmików i urzędów miejskich. Do komisji tej we- 
szli z ramienia magistratu pp. K. Jenike, K. Iski, 0 
raz s ramienia Rady miejskiej pp.: M. Jankowski, 
H. Karpiński, R. Szereszewski i St. Tor. Następułe 
na posiedzeniu Rady miejskiej w dn. 18 września r. 
b. powołana została komisja dla sprawdzenia wy. 
dajmości pracy w poszczególnych wydziałach magi. 


Pierwssa rezolucja: 

„Pierwszy krajowy Zjazd zw. zaw, rob. 
niefachowych, po wysłuchaniu sprawozdania o 
dążeniu do rozbicia zw. zawodowych przez 
usuwanie ich z lokali i zamachu ze strony re: 
a „akcji na wolność strajków, stwierdza, ać paii 
a PG |, _|na_ polityka u burżuazyjnego ` em 
Ze Zw. rob, niefachowych. Niniejszem podaje kiwa proletarjatu w PAE, -apa 
isio do wiadomości osób zainteresowanych, że Ka-|y wyc -doprowadzi do niepożądanych kon- 
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wol Niżyński przestał być łunkcjonarjuszem Związ- | fliktów, or ORN aiun. rio i Mstów 
jku zaw. robotników niefachowych. Zarząd Zwiąt Zjazd żąda zwrotu natychmiastowego za- 
a nie bierze przeto odpowiedzialności za jego! rekwirowanych lokali związków i zanięchamia 
| dzialałność od 1 października. rekwizycji na przyszłość, 3 
Ba | , Bekretarjat W. W. Zjazd wzywa zorganizowanych robotni- 
Baczność towarzysze = mzewcy! Proszeni są o | ków do czujności nad zakusami reakcji“ 

przybycie do Związku: Gruszka Karol, Ręblowski. Druga rezolucja: u PARĄ 
| żolek, Kowalski, W. Frye, Rybiński, Twardowski 
Leon, Żak, Ososiński Leon, = = 

|.__ Sekeja optycmo - totogralierna przy Stow. | 


składzie radnych: .E. Fidzińskiego, St, Hirezla ( SŁ 
Kijewskiego. Ze- względu ma to, ġe zadania obu ikos. 
misji są identyczne, magistrat uchwalił zaprosić. 
członków komisji drugiej radzieckiej do wzięcia © 
działu w pracach komisji Geia, | WY A 


(a) Zakup odzteży. Na zakup odzieży da wje 
daistów magistrati uchwalił magistrat wyasygnowań 
PAG - „6 E A) etak „BE. My - BE p zr tdci 
< (a) Wypłata równoważnika. Magistrat posano: 
wił wypłacać począwszy od 1 sierpnia r. b. do końca 
roku budżetowego, t, j. do 1 kwietnia 1020 r. kie 
rownikom szkół powszechnych m. Warszawy rów- 
noważnik gruntowy, stosownie do art, 8 | 5 
dnie 27 maja 1919 m š "ARE JL sz. BUCH W M 


| kolei rządowych, p. Łozowski poczynił sta w gu 


| godz. 10 rano na walne zgromadzenie, Na zakończe” | zowanej klasy robotniczej, 
| „gie dokonane będą zdjęcia pamiątkowe, Zjazd stwierdza, że dla obrony uzyskanych 
ij > i z s 

serea ludu“, Przypominamy towarz „+e | Praw i ich rozszerzenia gotów jest walczyć 
$ ei 8% w cali nfo (ul. Że a 15 wszystkimi rozporządzalcymi środkami aż do 


zwycięstwa A 
1900) Mftieefa tósdhnejai 


| (a) Stacje opłoki epołecznej. Utworzone nið 
dawzg stacje miejskie opieki spolecznej rządzą się 
regulaminem, opracowanym dla b. opiek  ołtręgo* 
w Regulamin ten obecnie nie odpowiada wa 

som działalności epiek, wobec czego zebranie 
przewodniczących stacji uchwaliło dokonać rewizji 


adzenia porządku socjalisty. Ai aaa + 1 dojo DACIE | 
W. i tu soojalistycznego. ąże- | 2 A: I koc 
| niach do socjalizmu Związek winien akcje swe © zaległe pobory oticerów it d b. HI Korpusa 
powiązać z odpowiedniemi akcjami robotni- | W. P. W dniu 2 sierpnia r. b. Sejm zatwierdził usta» 
artyj listycznych. Związek, tzna- | wę w sprawie udzielenia ministerjum spraw woj 

I możę | skowych kredytu w sumie mk. 2,750,000 na usku- 

jl- | tecznienię wypiaty zaległych poborów oficerom, w 

rzęduikom wojskowym i szeregoweom b. II korpo 
su, Ustawa fa ogioszona zostałą w Nr. 95 Dzievnika 
Rożkażów Wojskowych, ? 

W myśl jej paragrafówy. .... 
~- 1) wyplata zaległych poborów odbywa się nę 
podstawie zaświadczenia, wystawionego przez ko 
misję do spraw b. Il korpusu przy departamencie 
„gospodarczym M. S. wojskowych, 

2) osoby, którym należą się zaległe pobory, 
zgłaszają swe prośby do rąk komisji w następują: 
cym porządku: a) obecnie w wojsku służący — dro 
gą służbową przez swe władze przeiożone; b) obeo 
nie w wojsku nie służący — osobiście hib przez w 


„ | obecnej gospodarce usunąć największej bolącz- 


Hicznie. 


Krajowy da Laighin Zawodowych 


żyć wraz z całą klasą robotniczą do zniesienia 
spólezesnego ustroju kapitalistycznego i wpno- 


ji reprezentowali blisko 50 miejscowości, 
„. _ Zjazd odbywał się w teatrze Powszechnym, Ob. | 


je będą bardzo ważne i uchwaly będą obo- 
y wszystkich, Uchwały, którę. przyjmiemy, | kie ET? 
niech będą przyjęte ze yty rzeczy, niech TPP EU p Pak xe zarządu: Łętowski 
będą przyjęte i w Pm m EST i go ps a aaa aaia E Ana aÀ 
| F porządku ore ii prawy: 1) | Wrzesińskiego, Łukaszewskiego, 4 GA zastępców: 
kzwiąsku: « R. ułarnin dié. oddziełówią zydzi Czerwińskiego, Bednarka + Szypszaka. į | *gndenturę okręgu generalnego, 
bowanie ich na rzecz głów. zdrzyłu. B) Zadania |, Do Komisji: rewizyjadj: Marmurka, £ Ropalif- |" pg ti mą zawierać: ©) imię Í panahap 
liwiązków zawodowych w dobie obownej. 4) Wybór | "198% Cukrowskiego, zaś na zastępców:. Sedaliń- tenia, b) szarżę, posiadaną w b, II korpusie, ©) ode, 
tad = tey a o ie a y Koni S skiego, Gajewnika i Kraszewskiego. - dział, w którym służył, d) zajmowane w aim stano» 
Ah Wolno: głoski A ii Gba | waca zostal zamknięty. przemówieniem Gtśte | wisko, e). kiedy wstąpił do ETS bad baw 
n ea, prze główny Związku; regula- - M AZ e —_— NOE Róża oeeie pia i) bian +) 
| 2 an aj ń i 3 e ) WY ł 
O > >wieęg m EE stanowisko NB, Cywilni podać winni dokladny owój 
awczyk z Wyszkowa, zło w tej samej chwili aa | j l 


bale wszedł, przybyły przedstawiciel Zwiążku żl 4 | aei 
Piotrkowa, radny, tow. Wrzesińskicótary 1 znany Leczenie plombowanie, wyjnmao= 
Rzialaca socjalistyczny z pod sztandaru P. P.8. Tow.-|- | wanie zębów bez bólu. 


Kra k zrzekł się przeto"na kotz a, l w EES i 
kńskiego przewodnictwa, - o pee radą m zA r p i sztuczne, bez pod. 
, P. 8. zajął miejsce za stolem prezydjali „| mGQSIKI. a przyjezdnych 

P. 8. zają ydjalnem, Na- | A w ciągu jednego dnia, 


Wytonenię dahada, dna gwarekiją, 
Meme Ceny- majmiisza, , 
Karmelicka 8 m. 1. 3 


adres, > f r mgr" EL Da 

_ Szeregowcy, nio poosiadający dotychczas par 
miątkowego krzyża kaniowskiego wraz z legitymar 
cja, mogą uzyskać zaległe pobory tylko za dołącze 
niem do podania poświadczenia przynajmniej jed« 
nego z oficerów b. II korpusu, że tam faktycznie 


miowem w dniu 11 maja 1918 r. j 
, Ustawa nie dotyczy tych członków b. IT Korpu- 
su, którzy przed wstąpieniem doń służyli w Legio 
nie polskim i uzyskali już pobory zaległe na mocy 
rozporządzenia Nr. 1106 (Dz. Rozk, Wojsk Nr. 83), 
jak również tych, klórzy nie byli w Korpusie dnia , 
11 mają 1918 z. : OSY 


i 
k 
jeg 
ik, 


owski i Jesien. «5 ACE ; 
Po ukonstytuowaniu się prezydjum wpływa in- | 
towarzyszów z Gąbina, która zwraca się 
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kooperatyw., składach farb i mydlarniach.! 
WZT DEWECZOTE EPT ERY 


„Pamiątki Krakowa“, W niedzielę, duia 19 b. 


miąńki Krakowa”. Objaźnień udzielać będzie p. A. 


(a) Uckwały-1 interpelacje miejskie, Maglstrak 


(e) Podwyżim prey, Magistrat uchwalił pode. 


` {Stratu i odpowiedniego zmniejszenia personelu w. 


sfużyli i brali udział w bitwie z Niemcami pod Kar 


"TO ROBOTNIK“, niedziela, 19 października 1919 r." "NiE 3485 


je Konferencja polityczna. Staraniem Stron-|go osób, posiadających wykształcenie przynajmniej Teatr i muzyka 
mictwa Niezawisłości Narodowej i Zjednocze- | seminaryjna, dotychczas zgodzili się objąć pp.: M. = , 
Opera. Dziś efektowna, urozmaicona  tańcanf 


mia Sironnietw Demokratycznych odbędzie się | Borowiecka, A. Czerwińska, A. Dargielowa, M, B. 
«we wiorek, dnia 21 października o godz, 8-ej| Godecki, M. Gomólińska, W. Haberkantówna, J. Ja-| barwnymi „Carmen“, 
rwiecz. w Tow. Hygjenicznem, Karowa  8i,|hołkowska, Al. Janowski, A. Konewka, T. Mayzner, Teatr Rozmaitości. Dziś „Asystent* Zapolskieję 
konierencja polityczna na temat: „Sprawa pol- WŁ Radwan i A. Sujkowski, Teatr Polski. Dziś i jutro grana będzie komedja 
ska na Kongresie Międzynarodowym”, Refer= Centralne biuro Kursów dla dorosłych zwraca| W. Bogusławskiego „Spazmy modne”. 
waé będą delegaci na kongres, pp.: Medardj; się niniejszem do samorządów miejskich, oraz in- Dziś, o godz. 3 i pół po południu po cenach 
iDownarowicz i pr. Antoni Sujkowski, po refe- | stytucji społecznych o delegowanie na zjazd stypen- | zniżonych ukaże się po raz pierwszy krotochwila Z. 
ratach dyskusja. Bilety nabywać można w St)- | dystów przyszłych organizatorów i nauczycieli kur-| Przybylskiego „Wicek i Wacek*. 
iwarzyszeniu Spożywczem, Warecka 9, oraz wj sów dla dorosiych. Opłata za kurs wynosi 50 mi. Teatr Maly. Dziś „Polityka“ WŁ Perzyńskiegoł' 
lokalu S. N. N. i Z. S. D., Szpitalna nr. 1, eo-| Liczba uczestników ograniczona. Organizacja kur- Dziś po poludniu o godz. 4-ej po cenach zmiżow! 
(dziennie w godzinach 5 — 7 pp. su została poparta i subsydjowana przez Wydział | nych grana będzię „Rzeczywistość“ B. Gorczytńw. 
fe, ka Biwak DAŃ A © oświaty pozaszkolnej M. W. R. i O. P. skiego. i 
E emer z , PRE W sprawie bliższych informacji (programy Teatr Nowości. Dziś „Manewry jesienne*. Jutro 
(dzielę o godz. 830 w Auli Uniwersyteckiej (Kra-| szczegółowe, ewentualne ułatwienia w wynalezie-| Targ na dziewczęta“ 
(bowskie P Rie oobędie się msgdaoda stara-| niq noclegu etc.) należy zwracać się do Centralne-| Warsz. toatr Dramatyczny. Dziś dwukrotnie, gi 
miem młodzieży Akademja ku czci Filomatów. Bi- Bi Kurs ` i r a at 

à „./'_ |go Biura Kursów dla Dorosłych, Krucza 24, tel | godz. 4ej i Bej w. sziuka „W niemieckich anpati 
dety w cenie 50 fen. nabywać można na godzinę |ne 23272, eodz. od 1—2 pp. (nie wyłączając nie- | nach” z , 
przed EE h w auli PEO dziel). Otwarcie kursu nastąpi w poniedziałek dn. Teatr Praski. Dziś dwa przedstawienia: o godz. 
Be © godz. 9.45 ramo zostanie złożony przez mło- | 17 listopada o godz. 10 rano w siedzibie Polsk.|3-ej pp. po raz pierwszy po cenach zniżonych melọs “ 
Śzioż wieniec pod pomnikiem Mickiewicza. Tow. Krajoznawczego (Karowa 31, gm. Tow. hygje-| dramat w 9-<iu obrazach „Roznosicielka chleba“: 
$i Z Kursów dla dorosłych. Dnia 19 października | Swego). wieczorem „Małżeństwo Loli“, 
z. b. odbędą się następujące odczyty i wycieczki: (m) Przy pracy, Na robotach publicznych, naj Teatr Powszechny (Chłodna 20) gra w dalezynt 

rig) „0. polskie i o Gdańsku” — p. N. placu w pobliżu ul. Zakroczymskiej robóinik, 49-| ciągu melodramat „Złodziejka”, 


letni Teodor Piasecki (Rybaki nr. 80), w czasie pra- ; j AE: i ; 
Zadarnowska, Nowy Świat 22, godz. 6 pp. cy, został przygnieciony ziemią. Na ratunek żdani»- W Filharmonji dzisiaj w poludnie poranek pe 


| 2) „Sprawa Polski a kongres pokojowy” == Z. gta imni gone A i PE Ppor: Lekarz | dagogicmy dla młodzieży. Udział biorą pp. Come 
A e Pogotowia sbwiendzi: amamie lewego obojczyka, | Wilgock śpiew). . Rosenzweig i 
Maciejowski, Chłodna 11, godz. 5 i pół pp. ramy na plecach Epot wacka > ad je Wilgocką (śpiew), prof. Rosenzweig (słowo wstęp» 


i 8) „Jak uczymy czytać i pisać nasze dzieci*— |czem poszwanicowanego przewieziono do szpitala ay wyd galę IJ 
B. Klimkowa, Z 61, goda. 4 pp. św. Ducha. orkiestra pod dyrekcją p. Ozimińskiego. 
4 4) „Pa > Koś ska, Pańska 1008, |-me; — Na stacji towarowej kolei  Warsz.-Wiedeń- Na koncercie popołudniowym wykonana będzie 
i rana „ Jaholkowska, Pańska skiej, podczas wyłądumku z wagonu, przybyłego z|symionja „Eroica“ Beethovena, tegoż kompozytorą 
godz. 5 pp. maszynami drukarskiemi dla firmy „Bracia Be-|uwertura „Leonora“ i koncert skrzypcowy w iniere 
i 6) „Wycieczka w Tatry“ — P. Maciejowska, |rent', robotnik tej firmy, 40-letni Stanisław Lesz-| „„„..; p. Szymilerowej. Dyryguje p. Keni 
(Warsztaty kolejowe na Pelcowiźnie, godz 4%4 czyński został przygnieciony maszyną. Pogotowie preian p. Sy J. Vyryguje p. ig. 
ję 8 PP. |przewiozło Leszczyńskiego ze złamaną prawą nogą| - Koncert. Dziś o godz. 8-ej w, znakomita skrzye 
„ 6) Wycieczka na Stare Miasto — prowadzi p.| do szpitala Dzieciątka Jezus. , i ; 

iy paczka, Margot Berson wystąpi z własnym, niezwyw 
Kołodziejczyk. Punkt zborny o godz. 10 rano przy (m) Harco samochodów wojskowych. Wczoraj © | zje int ; i PR 

h b ridna z A afr i eresujacym koncertem na estradzie sałi Here 
kolumnie Zygmunta. godz. 2-ej min. 20 przy zbiegu uł. Daniłowiczow- s ai 
a Wid den KS skiej i Senatorskiej nastąpiło zderzenie samochodu | PANA i Grossmana. Akomp. pp. prof. L. Urstein £ 
) Wycieczka do Cytadeli — pro p. Ma- O. Heintzman (organy). Tamże jutro wieczór pieśnż 
Janiny Krzyżanowskiej na rzecz ofiar górnośląskich, 


; wojskowego nr. lii, wyjeżdżającego z ul. Dani 
dlejawski. Punkt zborny przy dworcu Kowelskim o wiczowakie j z motocyklem mr. 197788, pedzacym z 
godz. 12 i 2 WARE DES NS w. 1 oj oz boisk r go został zreniony | wo wtorek zaś najbliższy p. Emma Altberżanka dae 
8) Wycieczka na filtry. Punkt zBorny o godz. 10 | jo komady miasta. Motowyłkl został uaskodzany, |j wieczór sonat fortepianowych Bacha, Beethovo» 
| rano, PONA 8i. ; (m) Niendany napad. Dwaj osobnicy w ją. | 1% Dukasa (1 raz). 
9) Wycieczka na Zamek — prowadzi p. Woy-|rach żandarmerji uzbrojeni w rewolwery i granaty Otwarcie siedziby Zw, art scen polskich. Wi 


yno o g. 10 i 11 rano. Punkt zborny przed Muzeum. | ręczne wraz z Andrzejem Pierścieńskim, cywilnym, | niedzielę dn. 19 paździednika r. b. o g. 9 wiecz. w 


ismi usiłowali dokonać napadu na mieszkanie Józefa Pia- PAN NIET > 
Uwaga. Wejście na odczyty po 20 fen. dla wszyst- seckiego w parcelacji Pełdławiu, gm. Czereku, lecz | lokalu Związku odbędzie się Inauguracyjna Akade» 


kich. W wycieczkach biorą udział tylko słuchacze spłoszeni przez sąsiadów, zbiegli, nie nie zrabowaw-| mja lmprowizowana dla członków na uroczyste 
kursów, szy, Ujęto tylko Pierścińskiego, otwarcie siedziby Związku, która była odłożona 
Fo Kurs Instruktorski dla organizatorów I nau- (m) Pożary, Przy ulicy Marszałkowskiej mr. 63, |z powodu nieukończonych przygotowań. E 
jeli Kursów dia dorost w lokalu mieszczącym pensję p. Sierpińskiej, Od | meme 

drycie ursów PESEN ch, Centralne biuro | zpyt nagrzanego pieca, zapaliła się ściana drewnia- POKWITOWANIA. 
Kursów dla dorosłych organizuje w listopadzie kurs |na. Pogotowie nowoświeckiego oddziału straży, po È > = 
instruktorski dla organizatorów i nauczycieli Kur-| wyrąbaniu ściany, ogień ugasiło. i Komitet M ATY „Dnia Prasy Socjas 
b da ady o olaa ma 30 dal (ay pain aa w yy oba i odbior 550 

z ; ż W ` bowsk ek 12.50. 
mie z podróżą przyjezdnych słuchaczy) rozpocznie budynków, w którym znajdował się piec kaflowy. Z W: pi i Dochód 4-3 zadstawienia mk 
Bię 17 listopada i trwać będzie do 5 grudnia r. b.| powodu silnego napalenia budynek zapalił się. No- arema wa: IE 3 A 


w ten sposób osoby przyjezdne, które uko: kurs | woświecki oddział straży ogniowej, po- godzinnej 994.20. ae 
już podczas ferji Bais. Nażolidkia, zy, mogły | eeii ratunkowej, pożar ugasił, przyczem zerwano Tow. B. Łukasiewicz mk. 5. 
rozpocząć pracę organizacyjną na miejscu, radiowozy aE , Związek iramwajarzy za nalepki mk. 50. 


ci (m) Przejechanie. Na ulicy Powąwkowskiej wóa Zako; : kuracjusze „Pomocy Bratniej“ 
Program kursu obejmuje podstawy ideowe oraz | przejechał 13-letni Wiktorję Smolewską, która Wiper 50. oS gen rei 43 


organizację kursów początkowych dla analfabetów, | legła potłuczeniu stóp. Dziewczynkę opatrzył lekarz Whe? awek: z rabawy, ze znaczka i za j 


uniwersytetów powszechnych, organizację odczy- | Pogotowia. > ; b 
tów i wycieczek oraz metodykę nauczania doro-| , (m) Śmiertelne zaczadzonie. W domu nr. 9 przy nalepki į pocztówki mk. 3.220. 
słych. Słuchacze kursu po za wykładami będą wizy-| ulicy Przemysłowej od kilku dni nie wychodził z Ną Górny Śląsk, 
"owal laka Kursów dih- döroal a w. mieszaknia swego woźny, 28-letni Władysław Po- 3 > n i 

SERA ych st. m. War- | ferane, Ponieważ na pukanie mikt nie odpowiadał, Tramwajarze, od inkasentów stacją Wala 
szawy, wycieczki i odczyty, oraz będą zwiedzali | wyważono dee i maleziono Enen Se mk, 80. i 
stolicę według planu, dostosowanego do potrzeb| w Stanie rozkładu. Obdukeja zw ustaliła, że Po- Od remizy stacja Muranów mk. 50. 7 
dzialaczy oświatowo - wychowawczych, meranc zmarł przed czterema dniami wskutek za- Od ty. zo Mokotowa jako kara 


jk Wykłady, dostosowane do poziomu umysłowe- c ena 18, 


czyli Czarna Przepaść 


Lm DOYDORCZIE 


i Sensacyjny dramat detektywny e 
| 6-ciu RURA w pa wodze krók! 
h } n 
(łoża 38, trzeci dom od Marszałkowskiej). detektywów współczesny 


Pod nową tyrokcjąl Stuart Webbs 


i Jej Tajemnice kiodran. W i at 


KINO N 0 a 1. Niepożądany gość. 2. W walce o niel. 
WODE SGD DCI i podiegłosć. 3. Prowokator, 4. W sapo». 
? nach żandarmerji. 5. U oberpolicmajstrae 


WOLSKA 3. Ba * 6, Manewr naczelnika „Uchrany*, ł 


t 


; f 
Najwspanialsze arcydzie- Wźzruszający dramat w 5 ca. podług; 


Kino a r epi dzieła Al. Dumasa w rolach główi 

(m, Wenus |" gyon arta (len) ŻE 

i +. sana iezy. 
mÁ O EE 


DZIELNA 4 tograficzneji 


4 F zg a g e otężn de iyolowy « ze s żyd 
MIGNON? W kalejdoskopie ŻYCIA roda Nova caina - 


ożej. Q 
DY” Dziś 2 programy za jednym biietem. 49 


Chryzantema Dramat ma le wojny obecnej w 6 ez. 1) Obyw. do bront, 3) Mobilizacja Pohar imini 


krwawa la we Francji. 8) W mocy okupanta. 4) Na polu walki, 5) W okop. franc, 
Leszno 2. 6) Kobieta szpieg. 7) Tajemniczy sygnał, 6) Pomoc. 9) Zwycięstwo, dram, w b czy 
RZENRENNEENNE ZEE OO 

Dramat amerykański w 6 częśc. 1) Chińską 


7 + = 
k F> © © ama 
9 AWOR“ Najnowsza b banda opium. 2) Tajemnicza kradzież brylantów 
Danone wa jal CARA 8) Detektyw na tropie. 4) Strasz. walka z polie, 
żywo 5)-Wykr. tajemn. kryjówki 6) Szczęśliwy epliog 
i 


Leszno £8, 


T ge A | ER D BR ły dozwojop. 1) Porwana do jaskini Bezim. 2) Wysadzenie pro 


EE E " ę hH Kradzież dokumentu wojen. 4) Ares 
Początek 0 l gl ig bei PRZECI el chowni. #) Kr er . i 
Karmolicka 18, A 2 Fon. d [li às A j herszta. 5) Między niebem a ziemią. 6) szoz, epilog 
EJ OCE E ES 


a Najwięk. 8 ja! Í $ ja! Krywinajny xas w, 
i t k 40 d Słynna odka: kissin iti p Lycie Nontrabandzis:0W 6 ie na 
w pięknym = ji j Nad Program: 
| Dzika 12. Pola Negri "giz w Hispali Komiczne, 


EA RARE E OESR Deia Temwaiiw Kiejkich w Watawia 5 
Iyrektja Tramwajów kicjtiih w Warani | 


l 8899 zawiadamia, że poczynając od dnia 20 b. m. uruchomiona 


| Dla młodzie- Najnowsza Sensacjal Bensao, dr. w 6 akt. ze sł. E. Rudenick w roli gł 


prz 


zostanie nowa linja tramwajowa Rz li z ul. Parafjalnej 
praen 2 na Woli do Placu 3-ch Krzyży. Wagony tej linji kursować 
dia ułatwienia dzieciom przejazdu do szkół | będą przez ul. Dworską, Skierniewicką Wolską, Chłodną, Zelazną, 
Złotą, Marszałkowską, Al Jerozolimskie, Nowy-SŚwiat, 
kursować będą, tytułem provy, wagomy przyczepne, prze” | Odjazd pierwszego wagonu z ul. Paraljalnej o godz. 7-ej r. 


znaczone wyłącznie cia gerren | P i ron ra „ ostatniego F 3 Š o „ 0.53 w, 
odpowiednim napisew; wagony takie wychodzić będą z początzo- T 35 w, 
S70 stacji t. WA Mokotowa i z ul. Stalowej pomiędzy 8—80, r. m pierwszego + „» PL 8-ch Krzyży ., 7, 
i i Fe] 3 y „ Ostatniego »„» PER se „ „10.28 w, 
i 


| 
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$ RORSCHACH SZWAJCARJA y 
e s PRZĘDZALNIEĘ i FABRYKA NICI 
„BRE; POLECA: 
p. s MASZYNOWE I RECZNE 
| DN 6 i ROWNIEZ DLA WYROBÓW 8 
| ( a SZEWCKICH KAMASZNICZYCH W: 
t BB. | SIODLARSKICH, BREZENTOWYCH TR, | 
é i = NZ - 4 
. U SKŁAD FABRYCZNY PpauLiTausenFEeLb ff 
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rza 


or siiraż 


i Nowy-Świat 63. 


stęp L. Rogińskiej. 


> 


* Do wiedomości kooperatyw robatniczych. 


Z. R. $. S. może zakupić większe Ilości cieplej odzieży (ble- 
lizna flanelowa I trykotowa, metwaiowa, koszule robotnicze, kołdry 
bowełniane i wełniane, palta jesienne | t, p. (z transportu otrzyma” 
nego przez P. U. Z. A. P. P. z Holandji 402 wagony). 

Wszysikie Stowarzyszenia, życzące sobie nabyć powyższe to- 
wary, winny niezwłocznie wpłacić należność do Związku, wraz z od- 
Nm zamowieniem | w ciągu 7—10 dni będą mogly otrzymać 


war. 
Ceny artykułów, skalkulowane przez Związek, są następujące: 


Koszule flanelowe męskie z8 sztukę mk. 31.50 
s meiwslowe » » . 23.10 


» 
5 irykolowe » » w 24.15 
+ » damskia PE e 17.15 
q » kolorowe robotnicze o» » 26.25 
r Kalesony lianelowe męskie Paz | p 24.15 
. E Uykoioue » z A a. E Ne 
Koldry boweiniane s w «>-.2419 


pi Pieniądze wpiacać można do P. K. O. (Pocztowa Kasa Osz- 

gh  €zędności) na iachunek Związku Spożywczych Robotniczych Stowa” 
rzyszenń Spółdzielczych w Warszawie Ju 494, do kasy Związku, lub 
do Banku Tow, Spółpzielczych na r-k bleżący Związku Na 2911, 


Lwiąntk Robotniczych Stowarz. Spółdzielczych 


ul. Wolska 44 


Adres telegraficzny: „Spółdzielca't, 


Najtańsze „Źródło Polskie”. 


Marszałkowska 895, 
teleśon 231-66 i 244-88. 


POLECA: 


Kawą I mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- Psi 
rzenie. Grzyby, Ocet. Essencję octową. Powie. PS 

dr dła. Marmeiadę, Sardynki, Śledzie. Ser. Cze» p 
tel koładę. Cukry, Irysy I inne kolonjaline, Mydło i Ej 
wszystkie dodatki do prania., Pastę do obuwia. Ki 
Szuwaks. Zaprawęą do podłóg. Świece. Zapałki. BR 
Palatyn. Sprzedaż od funta. Ceny hurtowo. | 


Dostawa do kolei bezpiatna, 


Uryginalna iranGuSxi8, angielskie, wisúcůsis i inná 


Žurnale móc "2 sezon zimowy 


gc w największym wyborze do nabycia w firmie 


© a p A. FPożarik, Warszawa, Długa 


45 telef, 61-73, 
róg Bielańskiej. 
Księgarniom; ajentom odpowiedni rabat, 


_f lpotografujcie się!! | 
| vo TEONARAĆ 
2l. Nowy Świat 21. g 


12 poczt, retuszowanych mk, 10,— 


LL) 1,— 
Portrety artystyczniu wykonane od 20 mk, 


Uwagal Fotograije do matrykuł | paszportów można otrzy- 
mać na poczukan u. Zakład czynny do 8 wiecz, 


$ 


ARA AA A 
RSS OE a 


A sh "© «rę PYT 
WON LOSS ihi iaar ZK Sz Z LAW OWE 


Dnia 19 października r. b, w Niedzie- 
+ ię o godzinie 9-ej rano 


na MDymasacii, 
s Obceżna Nr. {|3 


odbędzie się: 
Walne zebranie 


ztonków Związku Rodotaików | Bobotnlc Miejskich. 
Wiejżcio za legiłymacjami 
(książeczki członkowskie), 


3880 


PIERWSZEŃSTWO MAJA URZĘDY i INSTYTUCJE PAŃSTWOWE, MIEJSKIE SPOŁECZNE M 


1) „Śpiewak ludowy'—-operetka E. Rysiera; 9) „Awanturnica"—szkio 
Andrzeja barka; 3) „Aworek-leodorek"—larsa; 4) „Maly windziara”; 
5) „Na włosku”; 6) „Elektuwne tańce". 
iteżyser J. Grodniczi b. artyvta teatrow Miejsk, 
Coda. 2 przedsi Pocz. punkt.7, W, W nieda. | św, 3 przedst. ocz, 0,1,9. 


=p 


a A W O Z R 


p ih du władz, sądowe, Ad- 
I y mlalstracyjne, w spra- 
waug wojskowych i Inne, listy, 
olerty na posady, tlomaczenia 
bliska 43—4a, od 8 p.p. 8719 


Udział calego sespołu. 1 wy» 


Üxiá w Miodzislią 


| 2a tatzwyc. Przedstawienia 


6 jeduskowym programie w oba przedstawiediad $ 


Występ całego Towarzystwa w Nowym ispertuarzee 
Wszechówiatowy program. Ka dzienne przedstawienie 
dzieci płacą połową, Dyvekcja St Mroczkowski. 
mmm zy WH 


Związek Felczerów 


podaje do wiadomości osób 1 instytucji zaluteresowanych, iż pos 
leca swoich czionków na posady, oraz posredniczy w obsadzania 
tychże, Zglvezenia przyjmuje: Źwiązek Fwlozerów, i 

8672 


‚Warszawa, Złoła 30. 
|————A 


ZDBOWIE JEST GSMARNEM I 
słynne w całym świecie Zioła z gór Harou 


D-cz Laueray ; 

w opakowaniu polskiem, zalecane przez najstynniajsze põe 
wagi lekarskie, jedyny »a najuiezbęuuiejszych sruuków do utrzyt 
mania zdrowia. Napój ten przyjmowany w llusci 3—3 szkiunek tye 
godniowo leczy: wyszuty, liszaje, uderzenia krwi do glos 
wy, hemoroidy, obstrukoję, reumatyzm, Giorpieonia zoe 
łądknm itp., przywraca apetyt przyssóśowa trawictie. Dz AlE 
skuieczniy W wypadkach zażalenia płuco; inilucnaxy i GhGige 
rynys Ządać w aptekach | składuch apteczuych. Hrzedstamiciejż 

Józef Grossman, Chmieina 49, Tei. 262-07. 8774 


o oe wea 


Wielki Wybór Okryć 


damskich od 300 mk. do 650 mk., futra, kołnierze, muf- z: 
ki, marynarze, pelerynki najlaniej poleca f 


Pracownia Krawiecko-iCuśnierska 


Br. UNKIEWIiCZ, 
HOŻA 54. 


ETEINEN 


Waiuo dla Gespodyń i Pralni! 
f. „EKONOMJA“ truca 35-3, 


poleca bardzo tanlo: krochmal ryżowy .l pszenny, boraks, 

mydło do prania, mydło toaletowe, świece stearynowe, bielle 

dio, chlorek, wosk, terpentynę, cerezynę, zaprawę do podłóg, 
pokost, szelak i t. p. 


Baczność! Niezapominajcie adrogu., 
KRUCZA 36-a, j 


+ 


m kawą 


LEKARKA DENTYSTKA 


Helena Feldblumowa 
Bria 12 m. 8, 8319 
przyjmuje od 11 do 3 I od 5—6. 


Biędko i piętnie pisać E 
naucza Kaligraf B. EBRARN i 
w ciągu jj lekcji Elekteralna 14-66 
Zaklad Chirurgiczny | koeutgenalegiez. 
Dra S. Rubinrota 
Graniczna 8, tel. 103-58. 
Sala eperacyjna, ambulatoryjna. 
sośnfgenodjaynasiyda. MoBalJEe 
noterapia. nzljatecapja (sztuczne 
słońce). Leczenie skroluiów, gru- 


źlicy gruczołow kości i stawów 
owrzodzeń, guzów | t d. 8190 


m > 
Paita damskie 
na nadchodzący sezon od 300— 
400) mk. własnegu wyrobu. ka- 
pucyńska 15, m. Ź, róg Miodowej. 

Jan tapin 
b. star. ordyu, szp, 5-gu Łezarza. 
Chor. weneryczne i skórne, Kró 


Kapelusze Wilcza 28.1 
„ROMANA“ 


Przyjmuje kapelusze do ubierge 

nia, wykonywa wszelkie obstąe 

iuuki szybko I dokladuie po yee 
nach przystępnych, 7 


Wiicza 28—l, 


LIT 


poleca swieżo nadeszłe; 
Ukulary, binokie ze szkłami, 
(rancuskieimi, lornetki toatralueg 
iorgnons (face à main), oryginale 
ne „Glilelte* aparaty 1 wszel= 
kie Inne nowosci. Ceny nizkię, 
łteperacje dokladnie i tanio, 
zz w a, 
anio: kiydia, Kośdeiyka, Ga- 

ntapi ipi lgty. Dzpiiki, As 
iaaierja, KICI. gralkt, Ubziki nle 
ciang Szezutki, bzezuteczki. Ur4ęe 
bienie poleca po cenach hurto 
wych „Soółka Swojska* Zórawią 
40, Telefon 25-06. 


"MYDŁOTV ; 


żólte Nr. 1—10.50, łojowe-spodoe 


„* 
Kpa 


iewska 341, tel. 49-44. b79u 
Grian PIES > we 6.50, szare 5 mk. Boraks 13.50, 
Ambulatorjum 87738 Mąka kartoflana 3.40. 


BENZYNA 
do samochodów tanio, 
NAFTĘ 
na bony węglowe bezplalnie doe 


stawia do domów przy kupnie 
towarów, 


ARNa PATIRE 


Krucza 58 róg Wsyólnaj, izi. 225-58. 


dla chorób żołądka I kiszek 
przeniesiono na ui. Królew= 
ską Pa 6, m. 8, telel. 14-27, 
| godziny przyjąć: od I do 3. 
Dr. F. ńostisowski 


lekara Sp. >-yv Lasarza Uhoro- 
| by “vener, skorne | auaiizy krwi 


Dra Fntoniego B 


na syfilis od 4 i poł do 7 w. 
Raiana 6% m, 3. Tel, 237-21, 


Dj f 
ka SATAN PEI y GG AD 7-54 KM 


Nega 


Reece m 


| 
| 
$ 
| 


Nagroda Mk. 3,000 


pok 


` 


} - AWydawca: 


| 


93 (JĄ! 


Dziś 7-my dzień konkursu. 


13 Nowy Swiat 19. 


ojówka jenny... 


| ICO: 


„ROBOTNIK. niedziela, 19 paździermika 1919 r. 


(JĄ Nagroda Mk. 3,000 


W roli tyt. 


Dramat w 5 aktach 
gwiazda Teatru Stanis 


bliższe szczegóły konkursu otrzymać możua 
w administracji i kasach teatru. 


Początek o godz. 4 pp. Ostatni seans g. 9 m. 49 w. 


Nowootworzony 


Teatr Dramatyczny 


9” 


Dziś 7-my dzień konkursu. Á 


ławskiego Ulga Grows i 


4 


„iw niemieckich szponach 


2 przedstawienia o godz. 4«ej pp. i S=ej w.ecz. 


Udział wybitnych sił! 


sor o m. a a 


Swierzkę i swędzenie skóry 


usuwa w ciągu 5 dni 


1 
„Krem Mukunzś 

1) nie plami bielizny— posiadając ko- 
lor masła, 7 

2) nie oblepia się po ciele — nie za- 
, wierając części stałych, 
3) wchłania się calkowicie w skorę, jak gliceryna, 
4) posiada miły zapach. 


Lecząc szybko I pewnie jest tanim. 


Apteka JL. WEKGOCZEGH ul. Bednarsua róg Furmeńskiej, 


Cena 7 m. bo ten. Ządać wszędzie. 


ŁILE 


nh. ZZ W 0 4 EA e 


2) 


i Fels Tea b. 


z oryginalnym podpisem „Arnold, 
Żądaćó wszędzie I 


AROLD FELS, Warszawa, 


Pl Grzysowski 7, lal. 173-471 131-9% 
87v7 


Wydawnictwo Ministerstwa Spraw Wojskowych 


„Kalendarz Zołnierski” 


na rok Wojskowy 


1919/20 


Pod redakcją Por. Porwita I klerowniciwzm arfystysznem 
3 M. Wisznickiegoe 
W opracowaniu Ppłk. M. hukieiu, pik, M. Wyrostka, Muj. J. DĄ- 
> Arae Por. W. Tokarza, ktw. 1. Ruslwuruwskicgu, Map, 
wiertuiakA, hap, U. Przychockiego, Por. 5. luwarnuskiego, Pur, 
Lycharkluduwakiegu, Pur. oaduwskiego, Por. T. Feidssteina i Pp. 
W. Drujuwskieżo. 
Wyjdzie przed nowyw rukieui w nakiadzie 


100,000 egz. 
Na trese bugaią blużą się. r 
DZIAŁY: Mistorycznu- Wojskowy, Dpoleczuy, Literacko-Wojskowy, 
"awyduwu- Wojskowy, Lniormacy jno- Wojskowy 1 Lnlormacy uv ugól- 
uy haiendarzuwy, 
Kalendarz dojdzie du rąk: 
hażdego żvinierza, 
każdej rodziny, mającej kogoś w wojsku 
Każuego wającego iuteres w instyt. wojskowych, 
Każdego interesującegu Sig sprawauwi wujsuów, 
każdego skauta. 
Jaio faki przedstaw.e uvsaouaiy środek rzklamawy ‘dla firm han- 
ulswyc. i przemysiowy ca. 
Adres Redakcji: Zamek, „Redakcja haiendarza Żołnierskiego*, 
» Administracji; „księgaruia Wojskowa Minist. opr. Woj- 
bkowych*, Nuwy-Świak 69. 

Zwrasa się uwaję, ż8 kaienda.z niniejszy nis ma nis w:28:n333 2 
wid.odadikdw wujka Palskicju**, Wyds4A4AJA Aráik 8. de Kasdi” 
Kley0 j4.0 przadsięwaięcia prywana. 

Wyłączne prawo przyjmowania ogłoszeń do „Kalendarza 
Żotnierskiego* otrzymali PP, luz. Leun Szendej, Ste Kotti Łumund 
Krüger w Warszawie, ul. Kopernika z3 m, 1. 


WROCE RONA ACE RER SASA 


NAJSILNIEJSZE 


bóle głowy i migreny 


ustają natychmiast po zażyciu proszku 


OWARLSKINY 


Wyrób farm. lab. „Ap. KOWALSKI, 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


8716 


Poszukuje się 
zdolnej siły biurowej męskiej 


do biura poważnej organizacji zawodowel w Cieszynie. 

Reliektanci na tę posadę muszą znać wszelkie prace kance- 
laryjne, posiudno zuajuwosć pojeuynczej buctwiterji biegłusc w 
pisaniu ua masáy bie, Język uiemiecki wymagany. Taieut wów- 
czy pożądany sie niekonieczny. Peusja według umowy i kwalifi- 
kacji. i d 

Olerty pod napisem „URZĘDNIK* wnosić nalsży pod adresem: 
Komisja Zawodowa; na ręce przewodniczącego 

Luuwik Lizak, FRYSZTAT, Rynek 1.24. 


Z EE EE YA KĄ AJ 


Płacę najwyższe ceny zA 
i wszelką 


Bryenty, Perły, Platygę, Lilo, SDIO biżuterie 


Wielki wjyvór zeguśkuw czarnych, srebrnych, iaatazyjnych, złotych 
tto, po cenie hurtowej. 


Szwajcarski skład zegarków | Wyrobów 
Jubsierrskiche 
Skiep. 151 Marszasswowska 151 Sklep, 


Przyjmuję się wszelką reparację. 3394 


5904 


—a 


m = 


Krzesła od 2 mąrek. 


i UGŁUSZEAKA vnit. 


MK03Z8140 felczerka Pachuwska 


przyjmuje churyci u- 
dziela porad bezpłatnie. Zórawia 
48—7 przy Marszałkowskiej. 


A) Hagazya jubllersko-zegar- 


mistrzowski puie- 
ca wieiki wybór zegarków czar- 
nych, srebrnych najlepszych Grn 
złote piersciouki, kolczyki, naj- 
nowsze fasuny, dewizekp rawdzi- 
we duble i budziki. Leny niz- 
kie. Przyjmuje reparacje tanio 
i dobrze. UGulwacher. i, Swocza 
21. öy 
l | l bes kaucji wypoży- 
1y iid cza książki w pięciu 
językach. Nowy Swiat 26. 
„ltdwarda* Marszał- 


Fryzjera kuwska 116—160 Use- 


sanie, manicure (też swięta) sia- 


rannie, najprzystępniej. Wyko- 
nywa, sprzedaje wyroby, 3857 
piosenki, tance, role, 


kuplety wyuczam zupełnie nie- 


zdoinych. Kontrakty sopowuione 
Nowy-świat 26, Twielon 14-21. 


Morozowicz, 8670 
Komitet Białoruski yna" "w. 


Szpitalaą Nr. | m. 3 | ezynny 
od lo I l od 3—5. 3783 


do pisania, kupno, 
NaSYRY sprzedaż. Griinwasser, 
Królewska 293a, mieszk. 42. To- 
lelun 2230-79, 3562 


Maszyny do pisania używane, 


różnych systemów 
kupnu — sprzedał 


Feliks Kon, 
Złota 27-33. Telefon 2064-54. 


Niti włoskie oryginalne oraz kra- 
| | jowe, tuzin 28 mk. Hurtowu | 
12% ustępstwa. kaatur, Wegouko, 
Koszykowa 43— 3ü, teleiun Z06- iż 
PROSI du wisada sądowe, ad- 
mluislracyjne w apra- 
wach wujskuwusoi wypelnianie 
dekiaracji wajątkowych i inne 
oferty na pusady, tivimńkczenim; 
przepinywania. biuru „Wiedza”, 
prowadzona przes kand. nauk 
spoleczne - ekuuumicznych. Miye 
dowa 7, wejscie od gazy: 
374 


skiej. 

* Pal karakułowe, drugie ia» 
) di ) pkowe, etola nurkowa, 

pelczyawa kreluwa, bekiesza mę- 

ska, ukazyjuie spracdam Zacuż, 

Hoża 51—32. 


R U i pasy brzuszne, by- 
ip OWE gieniczne. Gaalacy, 
binokie. Dokładna  reparacja. 
Prezerwatywy, szpryce ochronne, 
termometry. Najtaniej, bo w pu- 
dwórzu Jerozolimska 44, 


Marszałkowskiej. 

i swęuzenie skory u- 
ŚWITZOĘ suwa doszczętnie, tył- 
ko masć księdza Kneipa, O ile 
pie poskutkuje zwracamy pie- 
niądze. Składy aplecane «Folo 
mia* Niecała 8, fi.ja Praga Tar- 
gowa 3u. 


T ige perfumy, mydła, kosme- 
00.0: tyka i galanterja My- 
dta toaletowe od 2 marek. Fran- 
cuzkie, Angielskie* Wiedeńskie 
od 3 marek, lecznicze Malinow- 
skiego 8 marek. Perlumj: Iran- 
euzkie, Angielskie od t marki. 
Mieko liljowe Wegera 5 marek. ' 
Wody kolońskie leśne, chinowe 
od 2—50, Weżetai pudry od ł 
marki. Farby do włosow, kre- 
my, fiksutuary, pomady, eiiksiry, 
pusty do zębuw, lakiery | pasty 
do paznogci. ksencja liljowa do 
twarzy od wągrow, króst, pian. 
Przybory do manicurow. Ursa- 
bienie, szczotki, klamry, szpilki, 
siatki do włosów od 13). Pa- 
sty du obuwia od I—óu. Luster- 
ka kieszonkowy, Szuzotkł du 4ę- 
bów i uurań. Kooperatywom | 
sklepom znaczny rabat Puleva- 
ją burtowe szłady apteczne „Poe 
lonia" Niecala 5, przy Wier4bo- 
wej, teleluu = ASG 
n- Jarguwa przy 4 ow: ` 
kiej, telefon 19-54. 4357 


Wyczeszki włosy obcięte kupu- 


je (fryzjerka, UCzy* 
6żcza włosy z pasorytów (gnidh 
Dyskrecja zapewniuna, Krakow- 
skie-rraædmwliescis N -9, wejscie 
Kozia 4—4, 2-6 piętro lsdebska, 

33 


l sztuczne bes podniebie- 
GUY nia, korony, mostki, wyje 
mowanie bezboieste. Reparacje. 
Przerobki źębyw ua poczekaniu, 
bia przyjecduych w ciągu jed- 
negu dnia. Uwarancja żupuw- 
nivna, Ceny niskie. Ulowny 

kiad Techniczny > Dentystyczny, 
denatorska 2%, 5157 


przy 
3839 


Kiti krajowe tuz. od 15.—, pole 
skiej wytwórni tuz od 27, 
wluskie, newskie, szwajcarskie 
po cenach nizkich. uuziki ni- 
ciane. igły. Szpilki, Agrafki. 
Szczoteczki do zębów, Grzevienie 
Szezutki. Mydła tvaletune tuzia 
ud i mk, Periumy Luz ud 14,— 
Skład głowny: „Spółka Owojska* 
Żórawia 4U, tel. 25l- 96, 


Ledy wziuczne, korony, mostki, 


piomouwanie, Wyjuiuwa=" 


use beg buiù, i rzyjezunym zĄ” 
mowieuła w ciągu dnia. Uabje 
net Chr4escijanski, Źorawia i. 


642 
5 doskunat t 
U malli 8: GRAIN Pide 


nvczeui portrecisci™ Ziuta iğ, 


rapia ans periaeri n 

l U sztuczne, korony, wyjmo= 

$ j wauie bezuulesue itupa- 

racje, preeróbki zębów na puc4e= 

kaniu. Ueuy wiskio. Zaklad denes 

tyst>czny Ywarua 45, rug Zluleje 
zynv4 


O a a 


Lironie przedzwszystatoa I 


Dr. Herbst: Uhuroby weneryos- 
ne.  Srudkl ochronne najlare 
dziej wyprobowane Ku zapobige 
ganiu. Lecsenie, lresc: Juk tae 
pobiegać zarażeniu, Jak ruspg= 
znać zarażen e. Jak osiącuąć 
zupałne wyzdrowienie, Coua 2 
marki. 


aa NA 
Lirosie przedewszysikica | 
Lr. Antoni łtwiuśi. Poradulk les 
karski óla. kobiet, Hygiena ży- 
cia kobiety. Źnaczenie stosun= 
kow płciowych, kKozwoj piodu, 
ublite uplawy, Mensiruacja. Le 
czenie. Cena 2 mk. 


Litodie przedgwszystkiem I 


Doktor Tanita, „lajuiki  ycią 
męzczyzn. Poradnik lekarski, 
Lwuruvy Bokrelue, Wekacowkie 
rudy praktyczne”. ‘Tresc. Łyie 

lciuwe, Uboruby  Wuliuryckud 

awogwait. Nieiioc ploluwa. Le- 
cacnio, Lena 3 MŁ. PLLJ 


o R 
ię i 

Liiowie prredeasiyskenl 
br. racakuwski „Jaa AAPO" 
biegac zarużaniu się Cuurubuinl 
wenerycznemi oraz nie mucy 
płciowej*. Mnostwo Ceunych rade 
wskazowek, Srodki ochronne naj- 
bardziej wyprobowane ku zapo- 
bieganiu. Leczenie. Cena 2 mk. 
p w ek 


arowa przzdokszyst2 a l 


Doktór Braun „Sanogwalt*g 
mężczyzn, kobiet; jego skutki. Srae 
dki wyleczenia. Praktyczne wska” 
zówki. Podręcznik dia rodziców, 
opiekunów. Čena 4 uk, 


Zdrowie przedowszystkien | 


Dr. Fraclituaun. „Sziilia* Nie- 
wielka lecz trescią bogata książ- 
ka zawiera: Najnowsze poglądy 
na jego ulecza|ność; rożpozuawa= 
mie, sposuo zapobicgauia, lecz6= 


nie, zawieranie związkow małe ~ 


żeńskich, dziedziczenie Cena 2 


marki. 


lina pekwsrytaidl 


br. Faigowaki: [AJQIKI tycia ko- 
biety, Poradnik dia wężatek, 
Hygiena ciała kobiecegu, Ptoioe 
wo dojrzała kobieta. Nieplode 
nosé, Uiąża. Zaburzenia pod= 
czas Ciąży. Mnostwu cenaych 
rad, WsanażÓWwek. Cena 7 mk. 


Liom przede asiysix2al 


poktor hauimyunu. „Niemo0 
płciowa, mężczyzu, kobiet. Przy” 
czyny. Skutki, Łapobieganie, Le- 
czenie”. roważny uLwur. Mnostwo 
nowych ceDuych rad, WskaŁÓ* 
wek. 220 str. Cena lu mk. oprze" 
daje i wysyła tylko dorosłym 
Szyller-Szkoinik, Piękna %ö 
mieszk. iż roz Marszalkow skiej 
Łumiejscowyw wyszław po Ub- 
rzymaniu gotowki. 


Uj więcej pito Za alutu, 
LW b brylanty, biżULerję, na- 
wet połamane, Zegarki, lumbare 
dowy kwity. Magazyn Jubiler= 
ski Gutwacuer, ZL Dwocza 2l. 


8007 
p D apeiacje, vd po- 
JM | vuru wojskuwe- 
go, uieriy Da posady 
sprawy karne prowin= 


p=R 
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wach kuimorujauy ch pod- 


ÈJ wyżkach eksiuisjach je- 
dna warka, Kaucelarja 


dlugoletniego praktykanta syto- 
wegu (Lesźiv do un b, Mensy k)e 


EE ARRE RAR 


cjunaine, porady w apra- 


yi | 
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